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MIĘDZYNARODOWY KOMITET 
CUKROWNICZY, 


Warszawa. (Telef. wł.) Trwająca-od kilku 
dni międzynarodowa konferencja cukrownicza 
w Paryżu, w której uczestniczą przedstawiciele 
Polski, Czechosłowacji, Francji i Niemiec, po- 
stanowiła utworzyć międzynarodowy komitet 
cukrowniczy z udziałem delegatów zaintereso- 
wanych państw łącznie z Polską, Komitet bę- 
dzie kontrolował produkcję eukrowniczą kwia- 


ta. Kontroli podlegać ma już bieżący rok kam- | 


ganji cukrowniczej 1927/28. 
— : 0 
ZGON KARDYNAŁA. 


Rzym. (AW.) W Palermo zmarł arcybiskup 
kardynał Lualdi 
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"Blok n.nie szości narodowych na ukończeniu 
Kandydaci. 


Warszawa. (Tel. wł.) „ABC“ podaje dalszy 
ciąg domniemanych kandydatur, Z Związku Na 


Warszawa. (Tel. wł.) W piątek odbędzie 
się w Warszawie decydująca  konfereneja 
przeds awicieli nacjonalistycznych grup mniej- 
szości narodowych w sprawie utworzenia 
wspólnego bloku wyberczego. Do bloku *ego 
rod patronatem posła Grynbauma mają być 
uiedopuszczeni ortodoksi oraz niektórzy po 
słowie Koła Żydowskiego w Sejmie obecnym, 
szczególnie ci, którzy się zaangażowali polity- 
cznie w stosunku do rządu na terenie Małopol 


ski, © 


prawy wysuwa się Przedpelskiego,  Lechnic- 
kiego, Sas-Paprockiego, Rettingera,  Górkę 
i innych pracowników dawnej Straży Kreso- 
wej i Rad Kresowych Z grupy radykałów; 
skupionych koło „Głosu Prawdy* będą kandy- 
dować red. Stpiczyński, powieściopisarz J. 
Kaden-Bandrowski, pułkownik Pieracki, a nie 
jest wykluczone, że i pułkownik Sławek. 


Program rokowań ontani b iti wrót NYCIOTTANĄ 


Warszawa. (Telef. wł.). Pełnomocnik do ro- 
kowań polsko-niemieckich dr. Prądzyński oś- 
wiadczył. że program rokowań z Niemcami bę- 
dzie niebawem wyczerpany. Za kilka miesięcy 
delegacia ukończy swoje prace i będzie rozwią- 
zana. Najbliższe sfinalizowania są rokowania 
w sprawach finansowych. W parafowanej wczo 
raj konwencji emigracyjnej osiągnięto zakres 
najszerszego, uwzględnionego dotychczas . przez 
Niemcy porozumienia. Porozumienia emigracyj- 


nego o tak szerokiej podstawie nie posiadają 


Niemcy dotychczas nawet z Austrją. 
tw" 

Berlin, (PAT) „Vossische Ztg* donosi, Że 
jednocześnie z ministrem Stresemannem przy- 
bywa d Berlinao poset niemiecki w Warszawie 
Rauscher, który zawezwany został do Berlina, 
aby poinformować ministra Stresemanna przed 
rozpoczęciem konierencyj gospodarczych pol- 
sko-niemieckich o poglądach kół warszawskich, 
Jednocześnie „Vossische Ztg* zapowiada przy 
"bycie dra Jackowskiego do Berlina na piątek. 


DENEN h, 


Liga Narodów powinna położyć kres 


nienormalnym. stosunkom 


Paryż. (PAT) „Matin“ omawiając skargę 
Litwy przeciwko Polsce, złożoną w Lidze Naro- 
dów w związku z zajściami w dziedzinie szkol- 
nictwa, wyraża nadzieję, że Rada Ligi Narodów 
na swej grudniowej sesji nie ograniczy siłę do 
zbadania i rozwiązania tego incydentu, lecz 
będzie się starała o położenie kresu stanowi 
rzeczy trwającemu od 7-miu lat między oboma 
krajami. Dziennik przypomina z kolei rezolucję 
uchwaloną ostatnio na kongresie emigrantów 
litewskich w Rydze i wypowiadającą się za 
przywróceniem normalnych stosunków poxajo- 
wych między sąsiadującemi ze sobą państwami 
bałtyckiemi, poczem kończy twierdzeniem że 
Liga Narodów powinna nadać tym życzen:om 
silę prawną. Takie zatatwienie sprawy est ko- 
niecznością i warunkiem zaufania narodów do 
skuteczności działania instytucji Lig! Narodów. 


NOWY WYROK NA POLKĘ W KOWNIE. 


Warszawa. (Tel. wł.) Karolina Tomasówna 
oskarżona © rzekome szpiegostwa na ‘rzecz 


między Litwą a sąsiadami. 


Polski została w Kownie skazana na bezter- 
minowe ciężkie więzienie, 


Płaszcze zimowe 


no ecają 


Bracia Bilewscy 


Kraków — Rynek gł. 4. x 


Warszawa. (Tel. wł.) Koło Drui przy bu 
dowie wąskotorowej kolejki Dukszty—Druja 
odkopano czaszki i kości ludzk'e oraz monety 
2 1811 roku, Prawdopodobnie pochodzą one 
+ przemarszu wjsk napoleońskich, 


Str. & 
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© czem pisza immi?... 


Sen. Bojko wróci do „Piasta“? 
„Robotnik“ donosi, że na zjeździe wojo- 
wódzkim P. 5. L. „„Piasta* w Lublinie poseł 
Dębski mówił, 
„że sen. Bojko manifest swój wydał pod 
wpływem namów „sanatorów* krakowskich 
1 że obecnie żałuje swego czynu, prowadząc 
rokowania z Zarządem „Piasta“ o powrót 
do strannictwa I o załagodzenie konfliktu. 
Na skutek tego oświadczenia Zjazd uchwalił 
varum zaufania do Zarządu „Piasta“ i dla 
pos. Witosa, Poza tem Zjazd wezwał Za- 
rząd „Piasta, hy teu rozpoczął rokowania 
z Chadecją w sprawie boku wyborczego”, 
Že sen. Bojce „„ułatwiono” wydanie ..ma- 
nifestu, to można uważać za rzecz pewną. 
„Piast* już poprzednio wskazywał na p. 
Stapinskiego, jako jednego z twórców nie- 
udałego rozłamu. — W ostatnim numerze 
„Piast“ dowiaduje się 
„rzeczy prawdziwej podobno, a ciekawej. 
Senator Harumerlinz wypędzony z „Piasta* 
był w „Hotelu pod Różą" ojcem chrzestnym 
jednego „manifestu“, który się niedawno 


„ 
ukazał na Światło dzienne“. 


Sprawa gen. Zagórskiego n'e umorzona, 
iecz „wstrzymana“. 

„Kur, Poranny“ zaprzecza, jakoby śledz- 
two w sprawie gon. Zagórskiego zostało 
umorzone. 

„Sprawy w takiem stadjum, jak Zagór- 
dkiego. sądy w myśl ustaw nie umarzają. 
Za powód umorzenia sprawy wymienia usta- 
wa: np. Śmierć podejrzanego, brak danych 
przeciw podejrzanemu, przedawnienie it. p., 
nigdy zaś nieobecność, 

!' Sprawa gen. Zagórskiego została nie 

tmorzona, lecz wstrzymana, aż do (jak się 

wyraża ustawa) przytrzymania lub dobro- 
wolnego zgłoszenia się oskarżonego*, 


kięska małych partjek w Gdańsku. 


„Kur. Poznański" zwraca uwagę na klę- 
skę gdańskich partyjek opartych wyłącznie 
na interesach zawodowych i gospodarczych. 

„Wszystkie te „Niemieckie Wspólnoty 
|Pracy*, „Stany Średnie", „Grupy Pracobior- 
ców" it. d, nie otrzymały wogóle żadnego 
mandatu, s grupy takie, jak „Zawodowych 

! Rybaków“, „Właścicieli Domów“ i t. d. 

(z biedą po jednym mandacie. Wyniki te 

[ujawniły nonsens tworzenia podobnych grup 

'4 grupek, które same nie nie zyskują, a roz- 

praszają tylko głowy, Zyskuje na tem zaw- 

iaza lewica, jak się stało w tym wypadku, 
fa zwłaszcza zyskują socjaliści", 

Jeśli drobne partyjki klasowe przegrały 
w małym Gdańsku, to tembardziej powinny 
„przegrać w wielkiej Polsce, mającej skom- 
„plikowaną strukturę wyznaniową, narodo- 
wościową. kulturalną i t. p. Przyszły Sejm 
będzie musiał rozstrzygać probiemy nie- 
tylko gospodarcze, A zatem wybory nie 
moya się odbyć wyłącznie pod hasłami go- 
Bpudarczemi, lecz muszą być starciem wiel- 


| e EW a RZE 


Hellenizm a juñaizm, 


(IV) Idźmy dalej. Prof. Zieliński jako dalsze 
Kryterjum wyższości religijnej stawia zasadę, 
zaliczoną do sześciu pewnilków, które podał we 

wętępie. Zasada ta brzmi: „Bóg się objawia 
w pięknie, w prawdzie i w dobrem; doskonała 
jest tylko ta religja, która uwzględnia wszyst- 
kie te trzy objawienia w ich całości". 

Kryterjum to jeet wzięte od Piatoda, który, 
mówiąc o najwyższym dobrym bogu, twierdzi, 
że wszystko, co on uczynił, musi być i jest do- 
hre, piękne. Stawiając takie kryterjum Platon 
dowodził słuszności swoich  filozoficzno-religij- |: 
nych poglądów o jednem najwyższym bogu, a 
tem samem wykazywał bezpodstawność wie- 
rzeů ogólnie przyjęt ych, w których bóstwa nie 
„posiadały tych przymiotów. W tem mieli PZ 
już wyrok o wartości religii greckiej. Ale prof. 
Zioliński usuje wykazać, że i reliyja grecka 
zadośóczyi la owym trzomw warunkom, W reli- 
greckiej. powiada, hóstwo objawia się 
w prawdzie: bág jest prawdą, tj. hóstwa mówią 
prawdę, głoszą? ludziom naukę prawdziwa, 
bądź sami bądź też przez swych ..prorokćw'- 
wróżhitów (mantyka), —- a zarszem i „w pays 
"dzie jost bóg" tj. ubóstwionie prawdy w relicji 
greckiej prowadziło do nbóstwienia nauki, kyło 
pobudką do rozwoin nanki. Następnie bóg obia 

wia się w dobrem ti. charakter Bogre greckich 
był pełen dobroci dia ludzi, roztaczali oni nad 


gji 


kich programów, opartych na wyraźnych 
światopoglądach, 
P. K. M. Morawski o „Czas'e*. 


W odpowiedzi na polemiczny artykulik 
„Czasu“ p. K. M. Morawski zapytuje w „Po- 
laku-Katoliku', jakiem prawem redaktoro- 
wie „Czasu“ cęszurują szczerą katolicką 
prasę? Wyliczywszy wybitnych konserwa- 
tystów, jak ś. p. Stan. Tarnowskiego i ś. p. 
Kaz. Morawskiego. którzy z „Czasem* zer- 
wali, twierdzi p, K. M. Morawski, że 

„przedewszystkiem w dziedzinie ideowej 

realizuje „Czas“ ten niesamowity sojusz 

niegdyś Katolickiego dziennika z obozem 
radykalnym. Shiży grubaj pornografii, lan- 
sując na szerszą widownię frozbawiony 
wszelkich mar ralngch skruputów talent 

„Boy'a”, polsziago Barbusse'a i Marguerit- 

tea w jednej osobie. Przemyca nawał na 

łamach swoich blużnierstwa, lak to się stało 

w jesieni 1925 r., kiedy udało mi się wraz 

z ksaw. Pusiowskim zdemaskować w ko 

respondencji „Czasu“ z Paryża pochwałą 

sprośnej „czarnej mszy“, odzgrywanej na 
deskach paryskiego kabaretu", 

„Czas* — pisze jeszcze p. K. M. Moraw- 
ski — na konkretne zarzuty zawsze odpo- 
wiadał milczeniem. 

„Za to z oblmda, której dokladny kurs 
mógł przebyć u swoich instruktorów z „Ym- 
wit — post tot erimina et discrimina re- 


BL 
rum — nie waha się uczyć etyki katolickiej 
tychże samych, którzy dziś prow:dzą akcję 
katolicką w Polsce, W nich nasza nadzieja. 
że, rozumiejąc naprawdę ducha i istotę ka- 
tolicyzmu, wglądną nareszcie w zgubne 
praktyki tych, którzy, zagarnąwszy srmści- 
znę Popielów i Mannów, dotąd bezkarnie 
'pod firmę katolicka się podszywają". 


Balzac o Krakowie iżydach| 


„Żydzi — robaki, gryzonie, 


Podajemy za „Revue des deux Mondes“ 
2 1 października nieznany dotąd opis podróży 
Balzaka do Wierzchowni, majątku pani Hat- 
skiej, przyszłej jego żony. Szereg wyjątków 
z tego ciekawego „Itineraire“ przedruko wała 
iut „Myśl Narodowa“ (w tłum. Feliksa Chwal- 
boga). Oto znamienny ustęp Balzaka 0 ówcze*- 
nym z przed lat kilkudziesięciu Krakowie. 

„Musiałem -— pisze Balzak — czekać ra 
kurjer krakowski i pozostać w Krakowia cały 
dzień. Do tej pory jechałem jednym ciąglem 
z Paryża, bez żadnej przerwy. Mialem przexo- 
nanie, że jeżelihym się zatrzymał, byłtym stra- 
cony, ba odczują zmęczenie, które głuszą kło- 
poty podróży. Więc zwiedziłem Kraków. Po- 
szedłem oglądać dumę zmarłej Polski, sławną 
katedrę zamku krakowskiego, który wsławił P 
do Choisy swoją obroną, w przeszłym wiek! 

Katedra krakowska wartą iest podróży z 

Krakowa. Jest pełna kaplic grobowych, któ- 
rych bogarvtwą dadzą się tylko porównać z Rzy 
mem i z kilkoma kościołami w Belgji. Można 
tam oglądać srebrne pozłacane trumny, cał» 
kute j wyobrażające w płaskorzeźbie bitwy, w 
których bierze udział siedmset czy ośmset iu- 
dzi i koni. Są tam bronzowe odrzwia. cyzelowa- 
ne z dwóch stron w całkiom różne arateski, 
jak szale wschodnie i cudownej roboty. co do- 
|wodń, że w XJV-em stuleciu umiano obratkiać 
bronz i miedź może lepiej niż dzisiaj. Ten kô 


W. obronie parlamentu i 


Ńr. 818. 


państwowej racji stanu. 


ZJAZD DZIELNICOWY CHRZEŚC DEM. WE LWOWIE. 


Dula 6 listopada. 
Zjazd Rady Dzielnicowej Ch. D. w lokalu Czy- 
telni Katolickiej, Na Zjazd przybyli pp. sena- 
torowie Thullie i Makarewicz, wielu delegatów 
zo Lwowa, deiegaci z Przemyśla, Rzeszowa, 
Zinczowa, Stryja, Buska, Kołomyji itd. 

Zjazd otworzył, witając senatorów i delega- 
tów przewod. Rady Ks. prof. Dr. Szydelski, — 
Na przewodniczącego poproszono p. mec. Dr. 
Jurkiewicza z Kołomyji, a na sokretarza p. Lu- 
kasiewiczą ze Lwowa. Po przeczytaniu prot% 
keju z ostatniega Zjazdu i pa przyjęciu go do 
wiadomości, pierwszy referat o obecne pato- 
żeniy  politycznem wygłosił pm sen. Tkutlłe. 
W referacio tym wskazał na stałe lekceważenie 
Sejmu przez rząd i uniemożliwianio Sejmowi 
pracy. Ńuacjalnie podkreślił niezrozumiałe 
wyrost Gdroczenie ostatniej sesji sejmowej. 
Wsknzał także na kierunek niektórych zarza- 
dzeń rządu. jak projekt ministra robót publiez- 
nych p. Moraczowskiego w sprawie czynszów 
i funduszów rozbudowy. Idziemy po drodze da 
sócializacii. ku zuiszczeniu właścicieli realności 
i uniemcżiiwieniu prywatnej iniejatywy w mt- 


downictwie. Podkreślił też znaczenie najtliż- 
szych wyborów do Seinu. 

Senator Makarswlez mówił o zmianie. jaka 
zaszła w nastrojach miey i szerszych kół lud- 
ności od czasu wypadków majowych. Ta zmia- 
na faie wiele do myslenia. 

W sprawie polityki szkolnet ną kresach Sen. 
Makarewicz zaznaczył. Że odróżnić należy snra 
wę nutrakwizacji od zwijania szkćł polskien. 
Utrakwizacia. choć niesympatyczna. mie fest 
szkodliwą. a może hyć pożyteczną. Mowca nrzy 
nomina opór Niemeńw czeskich w Anstrji przed 
wojennej przeciw myśli uczenia s'e języka cze- 
| Boso. Wynikiem tego kylo to, że Czesi da- 


starczyli państwn binrokracji dwnjęzycznoj. któ 
|ra wyparła biurokracją niemiecką. Urzędnik na 


25: -BCIE ie „Ziedno r0czenia ja Zawodowego Polskiego”. 


DAWNA I OBECNA JEGO IDEOLOGJA. 


W tych dniach obchodzi „Zjednoczenie Za- 
wedowe Polskie* 25-lecie swojego powstania. 
Jest to ormanizacja zawodowa robotnicza, któ- 
ra «w listopadzie 1902 roku została założona 
w Bochum w Westialii dia obrony praw naro- 
dowych i zawodowych polskich robotników. 

Powołana do życia przez inteligentnych. 
katoliekimi i narodowymi ideałami owianych, 


"EPK. dia i SYCOWIE 


ściół ma istotne skarby, 2 dodam, žo tego, ce 
się wlaściwie nazywa skarbcem nie widziatem 
zdyż nie miałem czasu ra wystaranie się © pé 
żwolenie na wstęp do tego przybytku. Zresztą 
kościół jest pelny posągów ze srebra, srebrnych 
| kutych ołtarzy, naczyń świętych, wszystkiego 
- pod dostatkiem. Batorzy, Korybutowie, Ja- 
I 


gieilonowie. wszystkie polskie konstelacje są 
tara reprezentowane. Co się tyczy samego Kra- 
kowa. jest to trup stolicy. I żeby niczego vie 
rabrakło, pozostali w nin żydzi, te robaki — 
gryzonie. 

„Żydzi trzyma ją. się z sobą, jak deportowaci 
w miejscu kaźni. jak aktorzy, jak wszystkie 
rasy wyjęte z pod prawa... 

Nic nie dorównvwa ich odwadze do spe- 
kulaeji. Olbrzymie fortuny nagle wyrastają 
i nagle giną...“ 


odbył} się we Lwowie; 


znać dwa języki. Nie be- 
to usiapi 


kresach polskich musi 
dzie ich posiadał urzędnik Polak, 
miejsca urzędnikowi Rusinowi. 

Natomiast zwijanie szkół polskich jest z pun- 
ktu widzenia nietylko narodowego, ale i pań- 
stwowego, błędem. Naród polski jest kitem wią 
żącym państwo poiskie. Podirzywywanie pol- 
skości na Kresach nie jest postulatem szowinize 
mu wojującego, lecz postulatem państwowej ra- 
cji stanu, Na 100 Polaków przyjąć można co 
najmniej 75 proc. ludzi oddanych państwu peľ- 
skiemm, przy niniejszościach zaś narodowych 
procent ten spada do najwyżej 25 proc. Lekce- 
Iważenie drobnych ośrodków polskości na Kre- 
sach to wzmacnianie separatyzmu mniejsznści 
na Kresach. 

Mowcę za wspaniały referat nagrodzona 
dlugiemi oklaskami. 

Referat o organizacji wygłosił ks. Szydełski, 
wzywając do wzmożonej pracy na podstawie 
naszego programu. Zakończył przemówienie 04- 
czytaniem rezolucyj. które były już poprzednio 
ogłoszone w „Głosie Narodu". 

Po odczytaniu rezolucyj przewodniczący 
otworzył dyskusję. Przemawiali następnie np. 
Soupper. Kupczyński, Dr. Nieć z Rzeszowa, 
Stach z Przemyśla, Horski z Buska, Dr. Majer- 
ski, Na podmiesione w dyskusji wątpliwości 
i zapytania odpowiadali i składali wyjaśnienia 
senator Thulie i ks. Szydelski. Poruszano 
sprawy związane z dzisiejszem położeniem w 
państwie i z układem stroanictw. 

Po dyskusji zgłoszone rezolucje uchwalone 
iednogłośnie. Na zakończenie przewodniczący 
y | Zjazdu Dr. Jurkiewicz wyraził hołd nestorowi 
myśli ehrześcijańsko-społecznej sen. Tbuliemu 
i sen. Makarewiczowi, a ks, Szydelskiemu wy- 
raził podziękowanie za pracę, co przyjęli 7s- 
poani oklaskami. N. 


| Toe zr oddała rohoinikom polskim w okre- 


sie niewoli nieocenione usługi. Dała im moż. 
ność obrony swoich praw zawodowych bez za- 
tracania . narodowej świadomości .w. organiza: 
cjach niemieckich. - Ponadto wybitnie thrześci+ 
jańsko-spoieczna ideologja „Zjdnoczenia Zawo- 
dowego Polskiego“ uchroniła naszych robotni- 
ków przed socjalizmem, Ta to podwójna zasłu- 

a „Zjednoczenia Z. P.* stanowi podstawę jego 
chluby i uznania, którego mu społeczeństwo 
polskie i przedstawiciele Kościoła nie skąpią 
nedczas ohchodzonego w Poznaniu jubileuszm 
25-lecia. - 

Inaczej jednak przedstawia się sytuacja 
„Zjednoczenia Z. P.“ dziś, w wolnej Polsce, niż 
w okresie niewoli, 

Z odzyskaniem niepodległości, ze zjednocze- 
niem dzielnic, nastąpiło załamanie się ideologji 
„Z. Z. P“. Beznpartyjna ta dotąd organizacja 
przeszła pod komendę utworzonej „ad hoc" 
partji politycznej, mianowicie N. P. R. Rządy 
zaś w tej partji wzięli ludzie, którzy z €irze- 
ścijańsko-spoieczną ideologią nie mieli już 
|wiele wspólnego, 

Wyraziło się to w oficjalnych oświadcze- 
niach kierowników „Z. Z. P.*, że organizacja 
przyjmuje zasadę „walki klasowej“ jako pod- 
stawę swej działalności Równocześnie z tem 


nimi opiekę ewa, zachęcali do sqełniania tyko sio mó mówiąc, kultura, choć w Ścisłym związku To była więc religja poetycka — piękna. wpra- 
dobrych czynów i wymagali od nich takowych. | pozostaje z religją, nie należy do jej cech | wdzie, ale nikt jej na serjo nie traktował, 
Ż 


aden z niebian występmym nie będzie (Euripi- 
des). Wreszcie bóstwo objawia się w piękuie, 
tj. w pięknej przyrodzie albo w pięknej sztuce. 

Otóż te trzy warunki były urzeczywistnione 
w religji greckiej i dlatego ona jest doskonalą 
telięją. Natomiast w relieji jadejskiej niema ani 
jednego warunku urzeczywistnionego: Jehowa 
nie jest prawdą, nie zawsze głosi przez swych 
proroków prawdę. jest zmienny, nakazuje złe 
czyny, zatwardza serca ludzkie, zwodzi swych 
proroków ete; 2 w kofieu religja judejska jest 
całkowicie pozhawiona piekna i nauki, do eze 

go mis mało Jehowa się przyczynił. Stąd wolo- 
a Że relimja iudejska nie może rościć preten- 
sji do doskonałości. 

I tutaj każdy może stwierdzić, Że z jednej 
strony (relieja grerta) są zebrane tylko odat- 
nia rey ad maiorem gloriam deaorum, z całko- 
wtem nominięciem „ujemnych, — a których, 
można dodać. jest nie mała, — 2 z drugiej re~ 
Fala jniejska) są uwzeiędniona same tylko 
uimme cechy, 2 przrtem przelaskrawione. z zu 
nęłnem zamilezeniem o dodatnich. Otraz więc 
cbn religij jest stronniczo przedstawiony, A 
nrzytem. należy to maeno podkreślić, niekom- 
pletnv i wielce zniekształcony, 

Zmadzamy się. że prawde I dobro można 
qważa zn wartki čoskonalej relie} i cechy 
iaj charakterystyczne. Natomiast p'ękno przy- 
rody i piękno eztuki wraz z 


istotnych; najczęściej idzie ona w parze z ro- 
ligja, niekiedy wywiera poważny wpływ na 
nią — zarówno na stronę ohrzędową, jak 
i dogmatyczną, ale zasadniczo zależna jest ona 
od' warunków kraju, charakteru ludzi, a przeto 
nie może być oma świadectwem doskonałości 
religji. 

Pozostają więc dwa warunki — prawda i do 
bro morałne. Są one jednak właściwe wszyst- 
kim reliciom, nawet ludów najniżej stojących 
pod względem kulturalnym; nie można sobie 
wyobrazić ludu, któryby tych dwóch przymio- 
tów swemu najwyższomu bóstwu lub tóstwom 


w praktycznem i codziennem życiu poglądy 
Greków o bóstwach były prawdopodobnie inue. 
Przyznaję, że miał słuszność Isokrates, gdy 
mówił do Polikratesa, że poeci takie rzeczy 
mówili o bogach, jakich żaden nie mógł mówić 
o swoich wrogach, jak również —— Ksenofanes, 
który się skarżył, że Łóstwom przypisywana 
wszystko, eo jest najgorsze i śmiechu tylko 
godne, — jednakże z drugiej strony nies można 
zamykać oczn na to, że opowiadania, które 
ogólnie znano, o czynach niemoralnych bogów 
i togiń, tj. o ich cudzołćstwach, kradzieżach, 
kłamstwach, oszustwach,  podstępach różnego 


nie przypisywał. (W nisktórych religiach 1n-|rodzaju etc., choćby uważane były za dziecinne 


dćw niekulturalnych tóstwa krzywdzące i prze- 
wrotne występmją na pierwszy plam. als stało 
się to przeważnie dla względów praktyeznych). 
Toteż gqwzyznawanie hóstwom greckim tych 
dwóch przymiotów należy uważać za rzecz na- 
turalną. W qojęciu samem bóstwa hoskuści, 
jako czegoś wyższego od Świata, doskonalszego 
i idealniejszezo — to dwa przymioty z natury 
rzeczy musiały się zawierać. Ale to tylko przy 
teoretycznem rozważaniu, a bardziej jeszcze 
urzy poetyckiem przedstawianin bóstw. Na ta- 
kie właśnie przedstawienia prof. Z. się powo 
tuje. Przyłacza on teksty świadczące ò dobro- 
ci. sprawiedliwości i innvch przymiotach rięk- 
nych bogów greckich, ale wszystkie te teksty 


z nauka, czyli. ogól-lsą zaczerpnięte przeważnie z dzieł poetyckich. 


bajki — nie przechodziły bez wrażenia, mu- 
siały wywołać w duszach Greków zgorszenie, 
a tem samem lekceważenie hogów i obojętność 
religijną. Opowiadania te mogły niejednego za- 
chęcać do naśladowania bogów, wieln znajdo- 
wało w nich uspra wiediiwienie swoich postep- 
ków: jeżeli bogowie tak postępują, dlaczago 
mnie nie wolno? Stąd też, gdy nie było kano- 
nicznie ustalonych zasad moralnego postęnowa 
nia, apartych na religji, moralność szerokiego 
ogółu była w stanie oplakanym, eo jest rzeczą 
oddawna znaną. I dlatego filozofowie. naucza- 
jgcy w okresie hellenistycznym, majkardziej 
rozwijali i nacisk kładli na stronę etyczną czło- 
wieka, chcieli bowiem z upadku moralnego 
społeczeństwo ratować, 


Nr. 318. 


ujawniły się w „Z. Z. P.* tendencje socjali- 
styczne, radykalne, szczególnie w Związku Ro- 
botników Rolnych... W pamięci społeczeństwa 
jest dotąd słynny: „czarny strajk" urządzony 
przez ten Związek przed laty 5. 

Żywioły umiarkowane i szczerze katolickie, 
nie mogąc pokonać naporu żywiołów socjali- 
stycznych, opuściły „Zjednoczenie Z. P.“ i przy- 
stąpiły na terenie Wielkopolski, Pomorza i Gór- 
nego Śląska do organizowania robotników pod 
hasłami chrześcijańsko-społecznemi, Należał do 
nich w pierwszym rzędzie pos. (W. Sosiński, 
jeden z założycieli „Z. Z. P.* w roku 1902. 
Dziś patrzą ua szybki i pomyślny rozwój „Ch. 
Z. Z.“ przy etałem oofaniu się Z. Z. P. 

Dość powiedzieć. że gdy jeszcze w roku 1820 
„Zjednorzenie Z. P.“ liczyło 620 tys. członków 
w hałej Polsce, dziś liczy już tylko połowę, bo 
300 tys. (w tem Związek robotników rolnyrh 
180 tys.). Draga połowa odpłynęła do Ch. Z. Z. 
i związków socjalistycznych, 

Na „Zjednoczeniu Z. P.* pomściła się chwiej- 
ność. Wprawdzie kierownicy „Z. Z. P,“ widząc 
ubytek w szeregach zaczęli w ostatnich latach 
wracać ku katolicyzmowi (świadczy o tem 
szczególnie jubileuszowa uroczystość, podczas 
której wysłano telegramy do Ojca św. i kar- 
dynała- Prymasa) to już jednak nie mogło ura- 
tować jego spoistości ani przywrócić dawnej 
świetności. Pokazuje się. że podstawą każdegu 
działania społecznego musi być wierność zasa- 
dom i konsekwencja w ich stosowaniu Jeśli 
„Z. Z. P.“ zechce wrócić do tych idealów, 
z których wyszło, to wcześniej lub później musi 
się złączyć z chrześcijańsko-społecznym obo- 
zem! 


Z Łopuszna. 


Położenie wioski, __ Uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego pod nowy kościół, 


Wies Łopuszno położona jest na zachód od 
Kieic w malowniczej, łecz mało przemysłowej 
i ruchliwej okolicy. Jest to wioska o charakte- 
rze miasteczka, w której co czwartek odby- 
wają się dosyć liczne targi. na które przybywa 
moc żydów z różną tandetą, którzy wyłudzają 
od nieświadomych włościan po najniższych ce- 
nach różne produkty. 

Podczas wojny Światowej została doszczęt- 
nie sjalona cała wieś wraz z kościojem. wsku- 
tek czego nabożeństwo odbywa się w prow'zo- 
rycznym kościółku drewnianym, Wieś zdążyła 
się odbudować, lecz niesteiy z kościołem było 
inaczej, Odkładano jego budowę z dnia na 
dzień, dopiero dzięki przybyciu ks. proboszcza 
A. Jankowskiego, pełnego poświęcenia i przed- 
siębiorczej energji. przystąriono do budowy 
nowego kościoła i po roku znojnej pracy wy- 
nurzyty się nowe fundamenty nad powierzchnię 
wzgórza, gdzie ma stanąć przybytek Pański. 

To też w dniu 14 września b. r. parafja tu- 
tejsza obchodziła niezwykłą uroczystość. O go- 
dzinie 9 rano przybył ke. biskup. kielecki Ło- 
siński w celu poświęcenia kamienia wegelne- 
go Na granicy parafji wobec licznie zebranego 
łudu został powitany pięknem i rzewnem prze- 
mówieniem przez jednego z miejscowych gos- 
podarży, oraz przez właściciela dóbr Łopuszno 
p. Z. Dobieckiego, Następnie ks. Biskup udzielił 
Sakramentu Bierzmowania 2.300 osobom po- 
czem wygłosił kazanie na temat dzisiejszych 
czasów, dając wiernym pasterskie przestrogi 
i napomnienia. 

Przy pięknym pogodnym dniu cała uroczy- 
stość odbyła się wspaniale. pozostawiając po 
sobie w sercach uczestników radosne i nieza- 
tarte wspomnienia, Parafjanin. 


„GŁÓS-NARODU* z dn'a- 17. listopada -1927. 


Na ziemiach Szzmitej. 


Zamknięcie Kongresu Przeciwalkokol. 


Onegdaj zakończono w Warszawie dwu- 
dniowe obrady Kongresu przeciwalkoholowe- 
go. Wysłano depesze hołdownicze do Prezy- 
denta Rzplitejj marsz. Piłsudskiego, kard. 
Hlonda i Kakowskiego i prezesa honorowego 
p. Dyboskiego, Uchwalono zwrócić się do rzą- 
du z przedstawien'em konieczności ścisłego 
mykenywania przepisów przec.'walkohołowych, 
oraz wypłacenia na akcję zwalczania alkoho- 
lizmu w kraju 1% czystych dochodów państwo 
wego monopolu spirytusowego zgodnie z usta- 
wą tego monopolu. Następuy kongres przeciw- 
alkoholowy postanowiono zwołać na rok przy- 
szły do Lublma, 


Kontrabar dy, 


W warszawskiej firmie „Alfreska* wykryto 
wielkie nadużycia. Właściciełe dwaj żydzi zao- 
patrywali magazyn swój w pończochy przemy- 
cane z Saksonji. Władze skarbowe skonfisko- 
wały 950 kg. pończoch i skazały nielojalnych 
kupców na 500 tysięcy zł. grzywny. 

Policja w Tarnowskich Górach wpadła na 
trop szajki przemytników, trudniącej się od 
dłuższego czasu Sszmuglowaniem przyrządów 
chirurg'cznych i chemikalij. Ujęto kontrabande 
wagi około 400 kg. Szczegóły śledztwa trzy- 
mane.są na razie w tajemnicy. 


RE DZ 


POŚWIĘCENIE POMNIKA BOHATERÓW 
NA CMĘNTARZU ŁYCZAKOWSKIM WE 
LWOWIE. W poniedziałek na cmentarzu Ły- 
czakowskim odbyła się uroczystość poświęcenia 
pomnika bohaierów walk nieprodłegłościowych. 
w której wzięły udział tłumy  puhliczności. 
przedstawiciele władz i in Uczestnicy uroczy- 
stośći złożyli wieńce na grobach: Ant. Piórec- 
kiego bohatera z pod Samossierry. bohatera 
racławickiego Fr. Zaremby i bohatera z pod 
Samossierry Grotowskiego, 

POMNIK MICKIEWICZA W ZAOSIU ZBU- 
DOWAL| ŻOŁNIERZE K. O. P. W Zaosiu. 
jako miejscu urodzenia Miekiewicza odbyło się 
odsłon'ęcie pomnika ñaszego największego 
poety. Pomnk ten zbudowali własnemi rękami 
żełnierze orp. Ochr. Pogranicza. 

MAŁŻEŃSTWO CÓRKI B. PREZYDENTA 
RZPLITEJ Z SYNEM B. PREMJERA, 16 b. m. 
odbył się w kościele św. Aleksandra w Warsza- 
wie ślub p. Zofji Wojeiechowskiej. córki b. Pre- 
zydenta Rznplitej Wojciechowskiego z p. Wia- 
dysławem Janem Grabskim. synem b. Prezesa 
Rady Ministrów. Grabskiego. 

GWAŁTOWNE ŚNIEŻYCE W ZIEMI WL 
LEŃSKIEJ. Dn'a 13 bm. w obrębie całej dy- 
rekcji kolei w'leńskiej trwała silna zamieć śnie- 
żma, która utrudniata pracę przetokową. ruch 
a nawct spowodowała wstrzymanie zupełne ru: 
chu na linji wąskotorowej Dukszty—Dru'e — 
z powaiy zasypania 'oru śniegiem. Sła burzy 
śnieżnej była tak wielka. że na odcinku Sło- 
nim Baranowicze T.achowicze — Mołezadź — 
Nowojelna wywróciła około 250 słupów tae- 
graficznych. 

REAKTYWOWANIE STAREJ PLACÓW- 
KL Dzięk* zab'egom delegata żarząlu główne 
go T: S. L.. p. kuratora Sikory nastąpiło zre- 
argan'zowanie starosądeckiego Koła T. S. La 
nieczynnego od szeregu lat. Na Walnem Zebra- 
niu w dniu 6 bm, dokonano wyboru nowego 
Zarządu. na którego czele stanęli: prof, Wa- 
gner (prezes). prof. Taras (wiceprezes). ks, prof. 
Weryński (sekretarzy dyr. Oskarlówna. (skar- 
tmik). nadto pp: Kwiatkowska. Rogoz:ń-ka. 
Kempa, Mleczko. Nowy Zarząd rozpoczął czyu= 
ności pierwszem posiedzeniem 14 bm. 


A kto może zaprzeczyć, że w opowiada- 
niach o bogach i boginiach greckich nie udbi- 
jają się właśnie zapatrywania 1 postępowanie 
samych „Greków? Poeci przedstawili je tylko 
w formie. pięknej. wywołując niekiedy śmiech 
ogólny słuchaczy (Arystofanes). 

Jeżeli bowiem bogowie sami byli tylko wy- 
tworem żywej fantazji ludzkiej,  uosabiającej 
zjawiska przyrody. to i opowiadania o nich, 
jak również wkładane w ich nsta wszelkie 
zdania są tak samo dziełem ludzkiem, a więc 
„przypowieścią, niczem więcej”, jak się prof. 
Zieliński gdzieindziej wyraża. A „przypowieść” ' 
ehoćty w majpiękniejszej formie przedstawiona. 
jest tylko przypowieścią. Czy wobec tego moż-, 
na poważnie mówió o objawieniu się 
bóstw greckich w prawdzie i dobrem? 


sterjach dusza grecka znajdowała ukojsnie 
swych aspiracyj wyższych, była lepsza SZ 
względem moralnym, ale i tam były „przecież | 
„przypowieści“, tj. uosotienia sił i zjaw isk przy 
rody, w których dobra moralnego i prawdy na- 


| daremnie szukać. Sentyment prof. Z. ula pięk- 


nych korowodów z wieńcami. tańców, które się 
odbywały podczas uroczystości religijnyci, dla 
pięknej sztuki. dla - przyrody (piękna przyro- 
da — a więc „bóg”” ete. sprawił. że we wszyst- 
kiem, co greckie, widzi on piękno, dobro. ¢s 
jednak nie całkowicie jest zgodne z rzeczywi- 


| stością. 


Filozofowie greccy inaczej uczyli o bóstwie. 
Ksenofanes naucza] o jednym wiekufs stym bo- 
gu, który nie jest podobny w wyglądzie i my- 


| ślach do ludzi. Później Platon dodał o dobrym, 


A „przypowieść“ ta tem jest gorsza i smut- | pięknym i niewidzialnym sogu. twórcy Świata, 


niejsza, że Grecy, nie wierząc teoretycznie 
w opowiadania o bogach i je lekceważąc, brali 
udział we wszystkich tradycyjnych ohchoda: sh; 
religijnych. składali ofiary przyznanym przez 
gminę bogom.. Usprawiedliwiał ich charakter 
maństwowy religji, a więc obowiazkowy, ale 
w istocie rzeczy — była to obłuda! 

: Niezadowolenie z takiego stanu rzeczy hvłe 
w okresie hellenistycznym bardzo wielkie, Du- 
sza Indzka. z natury swej relio*jna. szukała no- 
wych form religijnrch i znajdowała je w mi- 
sterjach. tj. tainych kultach kn czci niektórych 
bóstw. których w tym okresie namnożyło się 
, wiele į które zyskały wielu wyznawców. W mi- 


ale myśli te nie zostały pogłębione w Grecji. 
W okresie zaś hellenistycznym — stoicy ujmo- 
„wali pojęcie bóstwa panreistycznie, sceptycy 
' wszystko wyszydzali. Jednak byłą to religja fi- 
lozoficzna, której przedstawiciele, zależnie 01 
kierunku, różnili się w poglądach i dlarego 
wielkiego wpływu na szerokie warstwy ona nie 
wywierała. 

Co się tyczy zaś poglądów z dziedziny ety-| 
ki. można w religii filozoficznej znależć dużo 
pięknych i zdrowych zasad, ale nie wszystko 
godne jest pochwały. Nawet Platon nie jest 
wolny od zarzutów. QD. c. n.) 

KS. J. ARCHUTOWSKI 


PIĘCIOZŁOTÓWKI PAPIEROWE ZNIKNĄ 
WKRÓTCE Z OBIEGU. Na mocy planu stabili- 
zacyjnego w najbliższej przyszłości będzie wy- 
cefana połowa krążących w obiegu pięciozło- |+ 
tówek 'papierowych i zastąpiona banknotamł 
Banku Polskiego. Druga połowa zas ąpiona 
będzie pięciozłotówkami srebrmemi, co nastą- 
pi w przecągu dwóch lat. Dwuzłotówki są już 
obecnie wycofywane. 

HANDEL LUDZKIMI 


KOŚĆMI. Wielkie 


rwrażenie wywołała w Morawsk'ej Ostrawie od- | ; 


kryta świeżo afera sprzedaży kości ludzkich na 
klej. Jeden z policjantów znalazł ma płocie 
czaszkę ludzką, którą odniósł na policję. Prze- 


prowadzone śledztwo wykazało. iż w czasie 
kopania fundamentów  natrafono na stary 


cmentarz, gdzie chowano w dawnych czaącach 
ofiary zarazy. Wykonywane kości przewożo- 
ne par jami, jak nakazują ustawy. na cmentarz. 
Z powodu niedostatecznego dozoru. część ko- 
ści sprzedano hand'arzom na fabrykację kleju. 

WESELE CO SIĘ ZOWIE! Słynny rabin 
z Mszezonowa pod Żyrardowem wydał w tych 
dniach zamąż za rabina z Radzymina có'kę 
swoją. Wesele trwało 2 vgodnie. Posag pan- 
ny rahinównej wynosił 10 tys. dolarów. 

STRASZNE SKUTKI OBERWANIA SIĘ 
GZYMSU. Na placu targowym w Samborze ru- 
nal z budynku miejskiego cężki gzyms i przy- 
walił stojący obok wóz z ludźmi i końmi Je- 
den z chłopów poniósł śmierć na miejscu: za- 
bte też zostały oba konie. Dwaj wieśniacy są 
ranni i walcza ze śmiercią. 

W SADZIE PRACOWALI I Z SĄDEM BĘ- 
DĄ MIEĆ DO CZYNIENIA. W Warszawie are- 
sztowano i pociągn ęto do 6dmowiadz'alności 
sąlowej za nadużyc'a sekretarzy sądu pokoju 
I. okręgu Łuk. Hinela i XXVII okręgu Eużeb. 
Urbana. 

WOLAŁ ŚMIERĆ, NIŻ KŁÓTNIE w DO- 
MU. Na Wrsok'm Zamku we Lwowie znalezio- 
no w kałuży krwi leżącego człowieka z prze- 
srzeloną piersią. Pogotowie przew'ozło go do 
szpitala. Stwierdzono. że rannym jest dr. Klin- 
ger adwokat, Przeprowadzono omerację. która 
dała wyn'k pomyślny. tak. że denata nuda się 
utrzymać przy życiu. Powodem zamachu ša- 
mobójczego były podobno niesnaski domowe. 


p zzz OO 
Z cafeńn Świata, 


Straszny wybuch gazu w Pitisburgu. 
Z Pittsburga w stanie Pensylwanja. dono- 


SZĄ: 
cego 5 m'ljonów. sześciennych stóp gazu, 20 
osób zostało zabitych, a 500 odniosło rany, 


Wskutek wybuchu gazometru, zawierają | 


Er 8. 
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oż: wia ących i budu'ących org'ni?m ludzki 
5 jedł przy dzisie szej wa ce o byt konieczny. 


Od.ywka 


„SANATOR“ 


zawiera wszelk e te pierwiasiki w spotęgo- 
j wanej torme i u upełaia cod.ienne poży- 
(| wienie. SANTOR powoduje us, pokojenie 
È nerwów, zarowy sen, da e energę i czyni 
p człowieka rześkim i odpornym. Do nabyc'a; 


t Apteka im. Król, Jadwigi 
: Mr. JÓŻZCY KGPERSNI 
Krasow, ul. karmelicka 9. 
i we wsżyslnicu afjteaach w hrukowie, 
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da WINE nmzsai<ą 


POŚWIĘCENIE INSTYTUTU BIBLIJNE- 
GG W JEROZOLIMIE, (KAP) W tych dn.ach 
peśw.ęcony został w Jerozolimie Ins ytut bl- 
blijny. będący jedną z galęzi takiegoż instytu- 
ru w Rzymie. Będzie on. podobnie jak rzym 
ski, kierowany przez OO. Jezuitów. Oprocz 
wspomnianego Instytutu biblijmego istnieje je- 
szcze w Jerozolimie w klasztorze OO. Franer- 
szkanów uczelnia, w której prowadzone są kur- 
sy Pisma Św. 

MIĘDZYNARODOWY KONKURS NA PRA 


,CĘ NAUKOWĄ. Fundacja Karola C. Lin- 


thicum w Chicago przeznacza pierwszą nagro- 
dę w wysokości 1.000 dolarów i dwie drugie 
nagrody po 100 dolarów, za najlepsze prace na 
temat „własność naukowa”. Prace te mają być 
nadesłane do 1-go marca 1929 r. Szczegółowych 
informacyj udziela Międzynarodowy Instytut 
Współpracy Inteiektualnej w Paryżu 2, rua.de 
Montpensier. 

PRÓBNE ROZMOWY SAMOLOTU Z ZIE- 
MIĄ. Onegdaj dokonano we Wiedniu próbnych 
rozmów przez telefon bez drutu. między samo- 
lotem'a ziemią. W aparatach radjowych słysza- 

no dokładnie rozmowę pasażerów z ziemią 
i choć glos chwilami zanikał, eksperyment je- 
dnak naogół udał się. 

KIEPURA W BERLINIE. Tenor polski Jan 
Kiepura, wystąpi w Berlinie w dniu 16 b. m. 
na koncercie, który zapowiada się jako naj- 
większa sensacja obecnego sezonu; w Foncercie 
tym bowiem udzia? biorą również Fjodor Szar 
lapin i znakomita pprimadonna opery wiedeń- 
skiej Lotte Lehmann. 

DZIĘKI LINDBERGHOWI WYBRANO GO 
NA BURMISTRZA, Burmistrzem miasta Detroit 
wybrany został ogromną większością głosów 
John Lodge. wuj bohatera lotu transatlan ye- 
kiego, Lindbergka. Sukces swój zawdz ęcza no- 
wy burmistrz bratankowi swemu. który na kil- 
jka godzin przed wyborami przyleciał do De- 
troit. co równoznaczne było z najlepszą agta- 


Wybuch zbiornika gazu w Pittsturgu spo-icją na rzecz kandydatury wuja. Przypomnieć 


wodował w mieście olbrzymie szkody gdyż ga- 
zownia znajiowała się w gęsto zaludnionej 
dzielnicy fabrycznej. Od wstrząśnienia puwne- 
trza zawalił się szereg fabryk i okolicznych 
domów, kryjąc pod gru.ami ofiary. Skutkiem 
wybuchu popękały w mieście rury kanałów i 
wodociągów, przyczem woda pozaiewała nie- 
które ulice, Do Szpitali zgłoszeno około 600 
rannych. 


Nowy 'ęzyk mizdzynarodowy, Oczidenł3l* 

Język miedzynarodowy Esperanto. który 
powszechnie uważany był za najlepszy. zyskał 
obecnie grożnego konkurenta w nowym języku 
sztucznym, noszącym nazwę „Occid ntal“. — 
Twórcami jego są byli esperantyści, k*órzy 
Oparli tę nową mowę na języku romańskim i 
skonstruowali go w ten sposób. że każdy. kto 
włada jakimkoiwiek romańskim językiem daje 
| sobie doskonale radę z Occidentalem. Grama- 
tyka i słowniki nie są jeszoze wykończone, a 
mimo to wychodzi już po raz szósty miesięcznik 


„Cosmoglotta“, nropagujący tę nową mowę 
międzynarodową. 
"WóZ, W KTÓRYM PODPISANO ZAWIE- 


SZENIE BRONI między Koalicją a Niemcami. 
został w dniu 11 listopada b. r. przeniesiony 
z Paryża do Rethondes pod Com;iógme i u- 
mieszczony w temsamem miejscu. w którem się 
znajdował w historycznym momencie podpisa- 
nia rozejmu. Jest to wagon salcnowy Nr. 2.419 
D. Międzynarodowego Towarzystwa wozów 
sypialnych. Pewien Amerykanin ufurdował dla 
niego osłonę cementową i wóz tworzy obcenie 
jedną z osobliwości we wielkiem muzeum. ja- 
kiem jest francuski teatr wojenny. 

ROCZNICA ŚMIERC! GEN. BEMA ŚWIE- 


TEM WĘGIERSKIEM, Rada miasta Budapesz- | rzem p. Józefa Dzinba 


się godzi. iż Lodge odmówił w swoim czasie 
siostrzeńcowi sfinansowania jego lou: przez 
Atlantyk. i 


Liga katolicka w Zatorze. 


Dzień św. Stanisława Kostki obchodził Za- 
tor pod znakiem akcji katolickiej, mianowicie 
założenia Ligi Katolickiej. Zaproszony w tym 
celu Sekretarz gen. z Krakowa, ks. red. Ma- 


chay, wygłosił w kościele paraf. kazanie o do- 
niosłości akcji katolickiej do starszych na pry- 
marji, do młodzieży zaś na sumie. 

Ó godz. 8 po południu w sali magistratu 
odbyło się konstytuujące zebranie Ligi para- 
fjalnej. Mime dokuczliwej niepogody, na zebra- 
nie przybyły niezliczone tłumy ze wszystkich 
sfer obywatelstwa. Po zagajeniu przez ks, prob. 
Walkosza. na przewodniczącego wybrano p. St. 
Tabaka, Dłuższe przemówienia o istocie i zada- 
niach Ligi kat. wygłosił ks. Sekretarz Machay. 
Katolicy świeccy muszą opuścić szańce bierna- 
ści i obojętności w sprawach religijnych, muszą 
się stać — razem z duchowieństwem — współ- 
budowniczymi Królestwa Chrystusa. Księża — 
choćby najlepsi — nie mogą być wszędzie. pra» 
cy katoliekiej muszą się podjąć świeccy. do 
czego ich zresztą zobow'ązuje przylęty Sakra- 
ment Bierzmowania. Liberalizm i jego nieodłącz- 
ny cień, bezbożny socjalizm. przyniosły chrze- 
ścijaństwu olbrzymie szkody. Akcia katolicka 
ma przywrócić oblicze chrześciiańskie Europie, 
zapewnić mieisce naczelne zasadom Chrystusa 
w ustawodawstwie, w szkole, wychowaniu, go- 
<podarca i wszedzie. 

Obecni uchwa!ili jednomyślnie założenie Li- 
gi parafjalnej. Zaraz wpisało się ponad 200 
członków. Prezesem wybrano p. dr. Leonarda 
Krupińskiego. naczelnika sądu. zastepcą preze- 
sa p. Marię Kotrmhską. nauczycielkę, sekreta- 
kierownika szkoły, 


tu wydała rozporządzenie, by w dniu 10 gru- skarbnikiem p. St. Tahaka. kupca. Do zarządu 


dnia b. r.. jako w rocznicę śmierci gen Bema. 
we wszystkich szkołach uczczono pamięć wiel- 
kiego bohatera Węgier. W dniu tym uwieńczo- 
na zostanie również pamięć tych Polaków. któ- 
rzy walczyli o wyzwolenie Węgier. wmurawa- 
niem tablicy pamiątkowej z ich nazwiskami 
w ściane ratusza budapeszteńskiego, 


waszli: pp. Dr Emil Groele. J. Billik, Wł. Ska- 
wieki. Tad. Momot. L. Chwałek i Maria Betle- 
jowa Po zamknięciu zebrania odbyło się pierw- 
sze posiedzenie zarządu na którem uchwalono 
roznocząć pracę dla młodzieży męskiej i zało- 
żyć kram z wydawnictwami religijno-ošwiato- 
wo-gospodarczemi, 


Br. 4. 


„GŁOS NARODU" z dnia 17 Tistoptda 1927. 


W mieście Poverella. 


(WSPOMNIENIE ASSYŻD). 


Najpiękniejszą bezsprzecznie częścią ziemi 


Tutaj w Assyżu, jakże naturalnie brzmią 


wioskiej jost Umbrja, eągnąca się od błękitów | opowieści o ubogich braciach zakonnych i slo 


morskich przy starórzymskim porcie Ankony ku 
zielonym wyżynóm Apenin w głąb italskiego 


neczaych ich marzen'ach. Przypom'na sią ten 
braż, co marzył. że z zaułka starej ulicy wyj 


półwyspu. Faliste, a pastolowych tonach lijo-|dzia ku niemu z dzieciątkiem na ręku postać 
wych wzgórza słonóezte, a na ich wierzchoł- | Madonny = i tem drugi, co w hięk'ty jeno pa- 
kach ószańcówańć, prastare miasta, Z ólłebych | trzył, bo sam chciał żyć na wysokościach. 


klasztorów w gajach oliwnych grają dzwony 
w złote poranki. południa i wieczóry, Przy dro- 
gach damają olbrzymie, ożarne cyprysy, a na 
łąkach pasą się siada trzód, których pasterza 
przew'ąrują płaszcze brunatne białymi smura- 
mi, nosząc do dziś tensam strój, jaki uczynił 
habitem swej braci zakonnej święty Poverello 
z Aśsyża. 

Z wąskich, średniowiecznych ulic Perugii 
spogląńając przez wykroty w murach na pola 
i wzgórki umbryjskie, widzimy  wynnurzające 
się z liljowych oparów wzgórza, a na jegó sto- 
kach malowaiezo rzucone. białe miasteczka. 

"To miasteczko Poverelia... Assyt, 

Dokoła przestrzeń szeroka, lśmiąta, jakby 
kto w powietrzu roztiąsnął jedwahiste welony. 
Panuje wszędzie jasność i trzejrzystość. 8mm- 
kła kształty drzew odcinają sią Foletowem? 
konturami. każdy dom, mur. czy kamień upla- 
stycznia się jaskrawą białością. z 

Gdzieś już takie krajobrazy widzeliśniy, te 
fiolety, przetśnione słońcem, tę błękitna komułę 
obłoków Sają w pamięci Madonny Perugina 
i Rafaela, a zwłoszeza jch ‘ła przedziwne, pej- 
zaże, stąd brame, pełne mistycznej poezji zie- 
mi umbryjskiej. 

Assyż, cichy, słoneczny, blały murami pię- 
troteych starych domów, kamiennych ganecz- 
ków i maleńkich loggiet, wije się ślimakami 
krętych, spadzistych uliczek. Domy na pochy- 
łościach ; sklepionych podsieniach, to stają so- 
bie wzajemnie na drodze, to jakby podawały 
sobie ręce. łączą się bukiem schodów z piętrem 
domu, stojącego naprzeciw. A wszystko. pełne 
różowego kwiecia magmolji i bluszczowej ziele- 
ni. przemawia jakąś dobrocią, zadumą. uśmie- 
chem. U 

Mimowoli przypominają sią „Fioretti“ świę- 
tego Franciszka. Miałem je z sobą w Assrżu 
były mi codzienną lekturą. Otwieram pierwszą 
z brzegu kartą: 

„Cóż pomogą człowiakowi modlitwy. posty 
1 zewnętrzna jero pobożność, skóro mie poslad) 
dobroci wytrwania. nie zaznał błogosławionej 
przystani zbawienia”, 

„Dwie łaski, dwa dary Boże najwieksze 7y- 
eka można w życiu: wchłongć w siebie do- 
broć | słomeczność, odrzucić od Siebie cień 
I zło”. 

„Pozostańcie w pokoju, bracia najdrożst — 
mówił święty poeta. „Rozstaje się z wami tyl- 
ko w osobie mojej, lecz zostawiam mój uśmiech 
stenaczny". 


Paryż 

Kto z nas Polaków nie zna Paryża, jeżeli 
mie osobiście, to w każdym razio z apisów 
i opowiadań tych szczęśliwców, którzy tam 
dojochać mogli? Ale czy te opisy, te opowlada- 
nia są zawsze zgodne z prawdą i odpowiadają 
rzczywistości? Zapewne nioktóre z nich są do- 
kładne. inne, przesadzone, albo zgoła falszywe. 
Wszystko bowiem zależy od kąta widzenia 
i usposobienia danego osobnika, Kto się wy- 
biera w droge dobrze zaopatrzony w gotówkę, 
a co za tem idzie w dobry humor, temu wszyćt- 
ko. co zobaczy, wyda się w różowym kolorze: 
podróż wagonem sypialnym nadzwyczaj wygo- 
dna. towarzysze żabawni i uprzejmi, botol nie 
drogi, restauracje wyśmienite, wystawy skle- 
powa piękne i bogate, a to co się w nich widzi 
tańsze niż u nas znacznie, teatry wyborowe 
£ kabarety przezabawne. 

Jeżeli jednak okazało się. że zle obliczono 
koszta podróży, że zamiast I klasą trzeba je- 
chać M, a powracać III, że trzeba stanąć 
w trzeciorzędnym hoteliku i jadać w taniej gár- 
kuchni. że trzeba poprzestać na przyglądaniu 
się przez szybę pieknym tualetom wystawio- 
nym w zbytkownych magazynach, a do teatru 
iść na galerje — wszystko to razem wziąwszy 
wyda nam się mniej ponętne i nieraz porówna- 
nie wypadnie ua korzyść nawet naszego skrom- 
nego Krakowa, przynajmniej co do cen... 


Paryżanie naturalnie Paryża nie znają, 


Zresztą być w Paryżu, nie znaczy to wcale 
zmag Paryż, Bo na to nie tygodni, ani miesięcy, 
ale łat calych potrzeba i niejeden rodowity 
Paryżanin nie ma swojego miasteczka należy- 
cie, Paryżanin chodzi tam, dokąd go kieruje 
jego zatrudnienie, upodobania, albo stosunki. 
Nawet wśród inteligencji są tacy, którzy 
w dzielnicy odłegłej od swego środowiska 
znajdują sią jak w obcem. po raz pierwszy wi- 
dzianem mieście, Ludność prosta, robotnicza. 
skoro zdarzy się snosobność jakiegoś patrjo- 
tycznego obchodu, wędruje do szykownej dziel- 
nicy, tak jak nie przymierzając ża granicę 
kraju, Nawet policjant, stojący na skrzyżowa- 
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stolica świata. 


z błękitami tylko i słońcem. 

Na zrębie tuwwistego wzgórza, na podwój- 
nych. zrudz'ałych ód słońca arkadach. ukazuje 
się klasztor. Wielkie kolumny, dziadziniee 
z klombem palm starych i szumiącą tontanną. 
pótem mroczna, chiadme korytarze i pograżone 
w ciemni wnętrze kościelne, U doln zapadnie- 
ta w głąb skały. wilgotna pieczara z grobem 
świętego. Umierając, <chdał być róchowany 
w miejscu. porzez wszystkich wzgardzonem. na 
soku parórka. kódv traeono zhrojniarzy, Tam. 
gdzie stała szubienica, wykuto w skale piecza- 
rę i zumieszórono w niej ubaga tramną cadro- 
wą, zasvyaną kamieniami, 

Dziś, wsparte na sobie wiązadłami stronów. 
tsgluiwa trzy kościały, Dolny. to owa p'acza- 
ra grobowa — ponad nią średni. przegweciony 
marmwurami łuków | arkad. inkrustowany lazu- 
rem i ponsem fresków Giotta se wreszcie kos- 
cit górę, kreształowy jaśnią alahastrowych 
Stian I sryh tęczowych. promioniejtcy wese 
lem światła, Mówfa, że architekt pragna} uzmy- 
atowe kontrast nicofel, życia doczesnego i ra- 
ości wiecznej. 

Cheae pojąć caly czar mistycyzmu Świetego 
Franciszka, trzeba ujrzeć iero Assyż, WF Assy- 
2u zrodziła się poezia radulncaj sie m'fosei. 
z którą szedł na podhój świata. W Assrżn do 
dziś żyia słomeeyne o nim legendy. opowiada- 
jace. jak to za habit własny wykipywał owoc. 
niasiońe na targ. jak do ptaków, co siadały 
u jego stóp. miewał kazania. 

Za miasteczkiem. pośród pól. bisleje zerzy= 
hiały kościńłek Damjana. kolehka enomai Fran. 
ciszkańskiej. Tutaj — głosi lsrenda me- prze 
mówił do świętera Chrystus z krucyfiksu, tu- 
taj krył się przed Ścigającym go ojcom w ra- 
słębiemiu mury, które dotychczas istnieje. tu 
zmarła biała siostra w słonecznej jego „idei. 
świą'a Klara. + 

Na wyniesieniu samótnem. patrzecom z po- 
nad zrębów murów miejskich na ciche miaste- 
ozko. ukazują rustelnie, nefna kwiatów, ptasze- 
cych świerzotów i pdezji, O beata  solitudo. 


o sola beatitudo! Podobno w pustelni tej roz- | wówe 


myślał nieraz święty poota. W niej miała sle 
nocząć owa powszechnie mana, cudowna Pieśń 
Słoneczna o bratie-słońcu I małce-ziemi. naj- 
czystszy kwiat mistyczny, wrhadowany w kla- 
sztornym wirydarzu, majgdęhazy poatyck'em 
natebnieniem hymn. jakim leyka efrześci jatt- 
ska mogła sle kiedykolwiek noszezycić. 
Jan Pieirzycki, 


niu ulic, zapytany o pewną ulicą, jeżeli ta nie 
znajduje się w dzielnicy, w której pełni służbę. 
wyciąga książeczkę orjentacyjną, aby udziolić 
wskazówki. 

Wszak Paryż ma przeszło trzy miljony 
mieszkańców bez wliczenia tak zw, banlieue, 
czyli przedmieść, i jest podzielony na 20 dziel- 
nie, z których każda jest rządzona do pownego 
stopnia autonomicznie, mając swojego wlasne- 
go wójta i dwóch radców. Samodzielność ta 
jest nawet tak dalece posunigą w pewnym 
kiorunku, 46 w dzielnicy Clichy, w dzień uro 
czystości francusko-amerykańskich, odbyło się 
zebramie komunistyczne, w özasio którego 
ochrzezono plac główny nazwą Suceo-Van- 
zetti. 


Kilka popularnych informacyj dia tych, którzy 
mają pieniądze i pojadą do Paryża. 


Wśród ludności Paryża znajduje się wiele 
obcych, obliczają ich na 400.030, w tam Pola- 
ków 30.006 (wyznania Mojżeszowego 28,000). 
Miasto to zajmuje powierzchnię blisko 8000 ka, 
a 714 samo łożysko Sekwany, dzielącej go na 
dwie nierówne części, z nich tak zwana „rive 
gauche“ mieści niemal wszystkie instytucje 
naukówe, jak Sorbone, Akademię francuska, 
Szkole sztuk pięknych Akademję medycyny, 
Lyca Louis le Grand etc, Stąd też nazwaną z0- 
stała dzielnicą łacińską (Quartier Latin» Tam 
też znajduje się znana dobrzo cyganerji pary- 
skiej dzielnicą Montparnasse. gdzie gnieździ się 
w podniebnych mieszkankach brać artystyczna, 
gdzie się znajdują „Akademje* prywatne ma- 
larstwa alho rzeźby. gdzie mają swoje praco- 
wnio wybitni artyści paryscy, między nimi i na- 
sza rodaczką p, Olga Boznańska, znana i wy- 
soko ceniona portrecistka, gdzie w sławnej czy 
osławionej od wieku przeszło kawiarni „de la 
Rotonde“ schodzą się nie tylko artyści, ale 
i anarchiści i komuniści, gdzie widywano Le- 
nina, Trockiego i inne znakomitości, 

Paryż posiada przeszło 400 ulic. przewaźnie 
tardzo długich, dochodzących, jak ul. Vaugi- 
rard, do 4 kim, Bulwar St, Germain, ul. Uni- 


wersytocka, Grenelle, Rivoli, Lafayette mają 
po 8 klm. Ulice takie, pomimo że przecinają 
place wielkie, jak np. Esplanadą Inwalidów, 
zachowują w dalszym biegu swoją nazwę, 
w przeciwieństwie do Rzymu, gdzie każdy od- 
ciek Inaczej się nazywa, To też orjentacja 
w Paryżu jest łatwiejsza: łatwiej bowiem jest 
znależć numer domu na pewnej ulicy, chociaż- 
by bardzo długiej zwłaszcza gy się wie, że 
numery porządkowe rozpoczynają się i biegną 
z prądem Sekwany, aniżeli poszukiwać krót- 
kich uliczek zagmatwanych i skrzyżowanych. 
zwłaszcza w śródmieściu najęcściej zamiesz- 
kanem, E 

Teatrów ma Paryż okóło 80, drugie tyle 
kabaretów, oczywiście samych  pierwszurzęd- 
nych tylko, kimematograłów w każdej dzielnicy 
po kilka, Szpitali wzwyż 80, Kościołów na Pa- 
ryż, stosunkowo jak na tak liczną tudność. 
mało. Nie licząc oratotjów i kaplic, których 
jest tyle ile domów zakonnych nieuznanych 
przoz rząd, liczba ich dochodzi zaledwie do 100. 
Jednak w ostatnich czatach, uznając potrzeby 
m'escowej ludności, w dalszych dzielnicach 
oażródkowych Paryża wybudowano kilka ko- 
ściołów, niestety nie pieknych estetycznie. 


I w Paryżu, podobule jak w Krakowie, 
samochody przejeżdżają ludzi. 


Ruel ulicmy w Paryżu jost ogromny, a liez- 
ha wypadków codziennych znaczną. Kolizje 
miedzy autami a wozami ciężarowymi, trarmwa- 
jami i automobilami, z wynikami pokaleczoń 
ciężkich albo śmierci na miejscu spóro czytuje 
się w dziennikach. Ale wypadki mniej ważne. 
jak przewrócenie kogoś przez cyklistę, uszko- 
dzenie auta i pokalaczenia przez wybita szyty. 
nie są brane w rachubę i nie podawane do pu- 
biicznej wiadomości jako rzeczy zbyt powszed- 
nie. Wypadki notowane w całej Francji na sku- 
tek zderzeń automobilowych, są 6 do 10 zabi- 
tych i drugie tylo ciężku rannych codziennie. 
Jest to prawdziwa epidemja. 

A jednak w samym Paryżu porządek i kie- 
rumek jazdy. jest bardzo przestrżógany. Na 
głównych arterjach. jak przed dworcem Św. 
Łazarza, przed kościołłm Św. Magdaleny, na 
Avenue do l'Opara i wogóle na wielkich Bul- 
warach, ruch jest podporządkowany sygnałom 
kim, ruchu pejazdów.ok.owiotnmiyńUeć.źżięlę 
świetlnym oraz gwizókom policjantów, którzy 
zatrzymują na przemian to w jednym kioronku 
to w drugim ruch pojazdów, dla przepuszcze- 
nia pieszych. Gorzej jest i mniej bezpiecznie 
tami, gdzie ruch jest mniej ożywiony, albowiem 
zas auta pędzą jak szalone. pomimo prze- 
pisów nie dozwalających jechać z większą 
szybkością ponad 12 klm, na godziną, Policjant 
przypatruje się tej błyskawicznej jeździe spo- 
kajnie i nie reaguje bynajmniej, dopiero skoro 
się wypadek zdarzy, powolnym krokiem zbliża 
się do miejsoa katastrofy ìi notuje do swojej 
książoczki nazwiska szoferów oraz ntmory sa- 
mochodów. 


Dzieci jednak — w przeciwieństwie do 
Krakowa — nie przejeżdżają. 


Wyjątek stanowią osoby towarzyszące dzie- 
alom, albo wiozące ja w wózeczku. Wówczas p% 
licjant podnosi białą swoja pałkę w górę, z3- 
trzymujo wszystkie pojazdy w obu kierunkach, 
chociażby to był nawet ókwipaż samego Prezy- 
denta Rzeczypóspolitej, i przeprowadza na dru- 
gą stronę ulicy opiekunkę skarbu narodowego. 
Wzruszający jest zaiste widok tego stróża bez- 
pioczeństwa, jak z całą powagą i pleczałowito- 
ścią towarzyszy, niby gwardja przyboczna, te- 
mu najmlodszemu z obywatoli francuskich, 
(dzie niema policjanta w pobliżu, to sami Kon- 
duktorzy pojazdów, w największym pędzie za- 
trzymują je lub zwalniają bieg ich, albowiem 
nie ośmieliliby się najechać na dziecko, przy- 
szłeść i chlubę narodu francuskiego. 


Paryż, w październiku, M, N. 


Nr. STAL 


Sen Saby.. 


(W 1l-tą rocznicą zgonu Sienkiewicza). 

Dziś przypada li-lecie zgonu  świoinaga 
autora Trylogj, Wbrew opinji, kult Sienkiewi- 
cza coraz szersze zakreśla kręgi. Ostatnie Byd- 
goszcz uczwiła powieściopisarza, stawiając ta 
pomnik. Mieszkańcy b, zaboru pruskiego kształ- 
tą na twórczości H. Sienkiewicza swą duszę 
polska. 

Jedną z najpiękniejszych książek tego auto- 
ra jest powieść poświęcona młodzieży „W pn- 
styni i paszczy”, Dziwne, że nie wywalozyła 
sobie taj popularności, którą cieszy się Robin- 
zon Kruzoe. A przecież o ileż wyższym od Ro- 
binzona. który jest nam obcym wyrazem an- 
giolskiego seli-mada mam, jest Stas Tarkowski, 
typ bohaterskiego chłopca, o iście polskiem za- 
cięcłu, spełniającego z poświęceniem oryny 
wzniosłe i piękne dła swej małej towarzyszki 
przygód. Neli, 

Umiesżczamy wiersz poety krakowskiego 
Janusza Stępówskiego, Który był drukowany 
w „Głosie Narodu“ na uroczystość sprowadze- 
nia zwłok H Sionkiewicza z Vevey. w Szwaj- 
carji, do katedry Świętojańskiej w Warszawia 
w dniu 26 października 1924 r. Przedstawia om 
wizję Saby, psa, który wraz ze słoniem Kin- 
glem był wiernym towarzyszem przygód Nil 
i Stasia na dalekich rozłogach afrykańskich. 


Stag Tarkowski 1 Nel na Podolu, 

żyli w dworku w Szepcie szumnych gruszy, ' 
w takcie cichych, cichutkich bemolów, 

w drugim tomie „Pustyni i puszczy”. 


Kiedy wieczór Iśnił w liściach kaŚztanów 
i w świat płyną! żałosny puch ostów, 
słuchał Saba pustyni Assuanu, | 

kiedy piaski śpiewały mu do sno, 


Ojciec Stasia w pluszowym fotelu, 

palit fajkę przed ciepłym kominkiem, 
gdzieś nad ziemią szedł księżyc bez celu, 
a Nel ciągle tęskniła za Kingłem, 


Jeno dzisiaj w jesienną godzinę, 

wiatr z wronami śię w sadach zagadał, 
— przed dwór w głośną ubrana leszczynę, 
-— przed dwór czarna zjechała parada! 


Srebrne pany, hnusarte, milczące, 
nieśli serca z jJarzębin korali, 

Staś i Neia wpatrzyli się w słońce, 
zachodzące na zbrojach ze stali. 


W szklanych oczach stepiły się słowa, 
smutno dzwóny zagrały na licach, 
kolysała się trumna dębowa, 

na ramionach Andrzeja Kmicica. ,, 


— Czemu-ć panie Zagłoko tak luto, 
fularowej nie szczędzisz łzom chustki? 
— czemu-ć ręce ci lzami osuta, 
twarde ręce Imć panie Skrzetuski? 


We mgle płynął tłum, w białym rozpyle« 
wieńce, wstęgi, delije i świtki, 

w Neli szarym ogródku na chwilę 
zakwiił w listkach liljowy cień Litki, 


Niesfi trumnę z Szarzącą Szarugą, 
na pachnące jaśminem pól krańce, 
wierzby za nią szły jedna za drugą, 
rozmodlonym, zielonym różańcem... 


Brzozy gasły, — Przysłonit Świat welon. 
Rechotanie ozwało się żabłe. 
Dworek zginął i Stag razem z Nelą. 


— „— 


Tak się tylko przyśniło raz Sabie.. 
JANUSZ STĘPOWSKI. 


Ostatni występ jeźdźców posskich w Nowym Jorku 
skończył się wainem zwycięstwem. 
BLIŻSZE SZCZEGÓŁY KONKURSU MYŚLIWSKIEGO, 


W niedzielę podaliśmy wiadomość o triumfie 
„aźdzców polskich, którym zakończyli swe sla- 
wne występy w Ameryce. Bliższe szczególy nad 
syla Pat, 

Sobota 12 b. m. była ostatnim dniem mis- 
dzynarodowych turniejów  hippicznych w Mi- 


niewricz na wałachu Redgleg zdobył drugie 
miejsce W. drugim konkursie podpułkownik: 
Rommel na Fagasie i rotmistrz Antoniewicz 
na Redgledzie zajęli również drugie miejece. 
W ogólnej klasyfikacji drużyna polska zajęła 
bezapelacyjnie pierwsze miejsce, zdobywająć 


dison Square Garden. Odbyły się w nim dwa | ogólem 20 nagród, w tem 9 pierwszych nagród 
biegi. W konkursio myśliwskim rotmistrz Anto- | 1 5 puharów. 


ZU 


Ze statystyki ligowej, 

TABELA MISTRZOSTW POLSKIEJ LIGI 
PIŁKI NOŻNEJ: 1) Wisła 40 p. (stos, bramek 
95:34); 8) I. E. O. 36 p. (67:53); 8) Warta 32 p. 
(79:55); 4) Pogoń 29 p. (63:42); 5) Legja 27 
p. (70:65); 6) Turyści 27 p. (52:57): 9) Ł. K. S. 
25 p. (54:51); 8) Polonia 25 p. (61:68); 9) Czar- 
ni 24 p. (45:50); 10) T. K. $. 24 p. (5886); 11) 
Hasmonea 23 p. (58:68), 12) Ruch 23 p. (35:54), 
18) Warszawianka 18 p. (52:64); 14) Jutrzenka 
11 p. (41:82). 

Faworyci największych miast polskich wysu 
nęli się, jak widać z tego, na przód tabeli, Kra- 


ków przez Wisłę dzierży prym. Poznań przez 
Wartę wysunął się przed b. mistrza Polski, Po- 
goń, która rozgrywki ligowe zaczęła niepomyśl- 
nie a skończyła je całkiem źle przez wykroczee 
nia, tracąc punkty przez dyskwalifikacje walk- 
averem. Pupile Warszawy Polonia (8 z rzędu) 
| Warszawianka (feralna 18-stkaf) ustąpić mu- 
szą teraz Legji, która wywalczyła sobie 5 miei- 
sce w tateli, Obecne rozetywki ligowe skoŃ- 
czyły się klęska dwu drużyn żydowskich Hae- 
monei (Lwów) 2 przedewszystkiem Jutrzenki 
(Kraków), która odpadnie od Ligi, znalazłsry 
się na samym końcu tabeli, ; z 


te siy 


BiICKWSsze 


są tuane dil każaej uoczątkującej moče; GoSPoaśL. 
bormocą bęay wienczas rady doświaaczonej matk, a ta mówi 
zawsze. „Bierz Dra. Oetkera 


MrOSZEK do pizczemie „BALEGEN” 


teśn | we ciasto ma Się uaać”. £ PaQoSshęą Qulny wyłazryby ske tak sa- 
Mio marony vań aomu. myśląc 2 zaaowoieniem o Swem uaanem vig- 
tz wie, brzyrząazonem bizy bomocy uroszku do Dieczenia ,Backm". 


chać w Krakowie? 


„GLOS NARÓDU" z dnia 17 listonada 1927. 
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Książeczkę 


A za brzes<aniaem znaczków WwDPosi OG 


Lasądzenie żydowskich agitatorów komunistycznych 


Dziś ngwa rozprawa o zdradę główną. 


Weżóraj w drugim dniu rozprawy o zdradę 
główną w krakowskim sądzie okrem, karnym 
przeciw 6żżjce żydowskich agitatorów komu- 
nistyczmych zeznawał jako rzoczożnawca nad- 
kom, polic Wroński, Trybunał zadał sędziom 
przysęgłym po jednym pytaniu glównym co 
da każdego oskarżonego w kierunku zbrodni 
co do zdrady głównej, poczen odmówił wnio- 
skom obrony ò postawienie pytań ewentual- 
nych w kierunku występku z par. 300, 302 
1 205 uk. 

Po wywodach prok. dr. Hubla i obrony 
óraz po resume przewodniczącego s 


= 


„0. dr.| na 8 dni została odroczona w poprzedniej ka- 


uznający 9 głózaui wszystkich Gskarżónych 
wmnymi zarsuconej im zbrodni zdrady głów- 
nej, Na podstawie itgo werdyktu zapadł o 1 
w południę wyrek skazująty: Dawida Kiltn- 
re'cha i Leiba Sthnitzera po 2 lata ciężkiego 
więzienia a Jakóba Bachucra na 1 i pół roku 
c. węzienią z obóstrzeniami. 
LU " w 
W dniu dzisiejszy rozpocznie się przed 
ławą przysięgłych druga z rzędu rozprawa 
o zdradę główną przeciw Michałowi Czecho- 
wi i 4 wspólnikom. Koznrawa ta rozpisana 


Lizaku, sędziowie przýčięgli ogłosili werdykt | deneji przysięgłych. 


a e s g LJ 
Uięcie szajki wiamywaczy kolelowych 
ig ji JWACZY KUIGJOWYGI. 
Rabusie kolejowi zrabowali z pociągów ua przestrzeni Dziedzice— Kraków towary wartości kii- 
kuset tysięcy zł. 


Zorganizowana szajka włamywaczy kolaja- 


wych dokonywała w ostat. latach systematycz 


nych kradzieży przesyłek 


szych kradzioży i dopiero ubeenie Urząd śledczy 


Komendy wojewódzkiej w Krakowie (ul. Sienu- 
radzkiegó 24) wpadl! na Ślad rabusiów kradzie- 


ży. Przeprowadzone w tym kierunku dóchodze- 


nia wykazały, że szajka skiadająca się z Ema |pozbywał. Wyrządzonej skarbowi kolejowem: 
t| 


szkody nie możną obecnie jeszcze ustalić, w, 


Jarika ż Oświęcimia, Stanislawa Mikołajczyka 
n Oświęcimia. obecnie szeregowca I p. lotn, w 
Krakowie i Edwarda Ogonku z Babie ad Chrza- 
nów, odbywającego toraz karę 3-letniego wię- 
zioma w Zakładzie karnym w Wiśniczu, doks- 


z zaplombowanych 
wozów kolnjowych na przestrzeni Dziedzice —- 
Kraków. Przeprowadzone swego czasu dożho- 
dzenia policyjnie nie ujawmły sprawców powyż 


tysięcy kilogramów skóry podesżwowej, skrzy- 
vie kos, kiikadziesiąt skrzyń cukru kastkowe- 
go, kilkanaście bali materji na ubrania, kilka 
skrzyń cytryn, pomarańcz, czekolady, tytoniu 
i innych rzeczy. 

Skradzione rzeczy odlnerali od wywienicrej 
«zajki pascrzy Herman Gassner i Maurycy 
Gerstner z Oświęcimia, którzy wywozili je fu- 
rami do Bielską 1 sprzedawali następnie Samus- 
lowi Rosenkergerowi a ten byty towar duie 


każdym razie wyraża się owa w sumie kilkuset! 
tysiecy złotych. 

W zwiazku z powyższemi kradzieżami sre- 
sztówały orgena policyjne dotychczas 14 osób, 


uala calego szeregu kradzieży kolejowych. Wia |w tam jednego maszynisty kolejowego, przeto- 


mywscze zratowali: skrzynię mydła toaietowc- 
go. skrzynię baloników dziecin., skrzynię tize- 


'wików damskich, 3 kufry z biellzaą męską i 


Gamską, kold jedwabue i flanelowe, kamizelki 


| 
| 


podszyte futrem, dywany tureckie, futra, kiika 


Szczegóły napadu na kierownika brygady poi 


kowego kolej, jednego spedytora oraz kiku 
kupców z Oświęcimia, Bisiska i Wadowic, Za 
współudział w qowyższej kradzieży doniesiono 
do tego Sadu 15 osób. 


} 
1 
i 


tycznej. 


Jeduego z napasteików odsta wiono do więzień sądowych. | 


Wezoraj donosiliśmy o tajemniczym napa- 
dzie na podkomisarza policji p. Olearczyka. kie 
rownika brygady politycznej przy wydziale 
ślodczym pod telegrafom, W związku z tem do- 
wiadujemy się o następujęcych szczegółach to- 


plecy. Kom. Olearczyk przęychwycił za rękę l-i 
dnego z napastników, podczas gdy drugi na- 
nastaik vgodził go nożem w rękę. Ujetyin opry- 
szkiem okazał się Stanisław Maształerz (lat 25. 
znany policji awanturmk, którego wczoraj od- 
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We 
p” Krakowie wykonano w b. r. elewacje. tyn- 


Nie atwielszego aztstaj, 
black, torty : wszelkiego 


Najtepszy 
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ścioły powstały na miejscu dawnych świątyń 
pozańsk'ch w grodach książęcych oraz w ste- 
dzihacb głośnych rodów. Z rozżpowszechnie- 
miem sztuki budowania z kamienia pojawiły 
się coraz częstsze kościoły murowane, z któ- 
rych dochowało się kilka z XU wieku w cs- 
łości: (Słewierz, Tarczek, Wysecice) lub czę 
ściowo fPrandoc'n, Jędrzejów, Żarnów, Gielba), 
z k'lku zostały ślady lub fragmenty. 

W wieku XII typ tych kościołów zanika 
i występują po wsiach kościółki bez wież, nie- 
kiedy zaś okazalsze budowie trójnawowe jak 
w Kościelcu pod Iroszówieami lub w Imielnie 
w okolicy Jędrzejowa. Kościoły wiejskie od- 
zwióreadlają rozwój i przomiamy, jakie się 
dckonują w arch ckturze owych czasów, Od 
połowy XIH w. miejsce kamienia zajmuje w bu- 
dowie cegła. Interesu'ący przykład przedsta- 
wia kościół w Nieronicach koło Wodz'stławia. 

Dr. Szydłowski przedstawił następnie kilka 
cekawych gotyckich fragmentów  arch'tekto- 


„niczszych I rzeźbiarskich, cdkrytych przy doko- 


nywanej obecnie restauracji gzymwu wieży ra- 
tuszewej w Krakowie. 


Kolonie i póikolonje dla miodzieży. 


W ubiegłym sezonie 32 instytucje urządzi- 
ły kolonje i półkolonje dla dzieci i młodzieży. 
Akcją kolonji było objętych 4.432, a gałkoio 
nji 1.3540 osób. W tej liczbie było 2.589 dziew- 
cząt i 3.192 chłopców, 4.533 katolickich i 1299 
żydów, Kolenji o charakterze Icezniczym było 
5 dla 771 dzicel, .. o charakterze wypoczyn= 
kowym 23 dla 3.661 młodzieży, Korzta wynio- 
sły 425.519 zł. 74 gr.. ua których uokrycie pań- 
stwo udzieliło suwencji 30.385 zł, a gmina 
miasta Krakowa 29.090 zł. fqcznio z urząjze- 
pem koloni dla wychowanków Miejskich Za- 
kadów), Wydatok na Aseh i głowę w Nolo- 
mach ]eczn'czych wyniósł 8 zł. 28 gr, wypo- 
czynkowych 2.40 zł. a w pólkoóloniach 60 gr. 


Budowa kliniki ginekologicznej. 


wznoszonej klinice ginekologicznej 


ny. rury spustowe i ime instalacje kosztem 
559.006 zł Do ukończenia budcwy pawilonu 
zlówiego potrzeba |eszeze ckoto 1.800.009 2!., 
co jednak nie rozwiązuje sprawy. gdyż potrze” 
ba nadto: pawicnu zakaźnego, k'órego koszt 
obliczono na 450000 z}, kutłowni, szacowanej 
na 108.400 zł, i kuchni, wymagającej 210.000 
zł Dwa ostatnie budynki pomyślane są jako 
odrębne jednostki ze względu na to, że mają 
obsiugiwać w frzyszłości inne zakłady klini- 
czne. projekiowade na sąsiedn'ch placach. 
Stanowczo ssrzykrzyło mu sig życie, 
Pogotowie ratumkowo udzielło już kika- 
krotnie pomocy Stanisławowi Langerowi prak- 
tykantówi aptekarskiemu. który na tle, dhu- 


w książeczce z nowemi bizepisami Dra. Oetkera wye 
uanie F. zawierającej bogaty wvbór : wszelkie potrzebne wska» 


bomieszczone Sy też bliższe szczegó:y 


o znakomitym aparacie ao bieczenia „koaziw kuchni”. zapomocą 
którego można biec, smażyć rąctować na may promyku Jazowynn 


pizepisamu Ura, Oetkera wyaanie È nabyć można we wszystkich skraaach za groszy 40, w razie wyczervania 


sera. Galanek 


£- 
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By 142.307/925 2] 
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| ZEBRANIE MIESIĘCZNE OBU SEKON 
KRAK KOŁA KS. KS. KATECHETÓW od- 
bódzię się dzisiaj (środa) w Domu Księży (al 
św. Marka 10) o godz. 5 popoł. z odezņpiem 
ks. prof. Gra WŁ. Wichra p. t. „Stosunek Sa- 
krameńntu Pokuty do podstawowych zasad 
wychowana", 

WYSTAWA DROBIU, GOŁĘB! POCZTO- 
WYCH I RASOWYCH, KRÓLIKÓW, RYB 
RZECZNYCH, STAWOWYCH, OZDOBNYCH 
itp. odbędzie się w Krakowie w czasie od 4 
|do 8 grudnia. Frotektorat nad wystawą przy- 
jął minister rolnictwa p. Niezabytowski, który 
osobiscie wystawę otworzy. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
Istępująco ceny: litr mleka zbieranógo 30—35 
gr; uiezbieranego 45—50 gr; kwaśnego 25—30 
gr; śmietanki słodkiej 60—70 gr; Śmietany, 
ilewaśnej 2—2.40 zł; 1 kg sera krowiego 1.20— 
1.40 zł; jaja za kopę 13.50—14 zł; za sztukę 
23—25 gr; masła zwycz. 5.60-——5.80 zł; dese- 
rowego 6.80.—7,20 zł. Owoce: 1 kg jabłek komp 
30—89 gr; stołowych 0.60-—1.20 zł; gruszek 
komp. 0.60—1 zł. Drób: kura 4—7 zł; para kur- 
czat 4--6 zł; kaczka 4—6 zł; gęś 8—12 zł; in 
dyk 12—15 zł; bażanty 7—8 zł; zające 7 50-— 
8 zi. Jarzyny: 100 kg ziemniaków 8.50—9.50 
gł; 1 kg buraków 18—22 gr; marchwi 18—22 
gr; cebuli 45—55 gr; czosnku 1.40—1.50 zł; ka- 
pusta biała kopa 5—8 zł; kalafiory szt, 0.50— 
1.20 zł; pietruszka bez naci 1 kg 30—-35 gr; 
selery 1 kg 20-—25 gr: pomidory 1.30—1.50 zł. 

OGRANICZENIA PRZEJAZDU WOZAMI 
CIĘŻAROWEMI. Magistrat rozplakarował roz- 
norządzenie dotyczące ograniczenia przejazdu 
wozami ciężarowymi, tak mechamicznymi jak 
i zaprzężonymi, przez odcinek ulicy Koperni- 
ka pomiedzy ul. Mogilską a ul. Blich. Przez po- 
wyższy odoinok ul. Kopernika wolno przejeż- 
dżać tymi wozami tylko w przypadku, gdyj 
wóz ma zajechać celem dowiezienia lnb od- 
wiezien'a przedmiotów do jednego z domów, 
polożenych przy powyższym  odcinkn. Ró- 
wnócześnie magistrat przypomina. że przejazd 
samochodami ciężarowemi przez ul. Wielopole 
| motocyklami przez ul. Syrokomli jest wzbro- 
niony. Na ul Floriańskiej, Sławkowskiej f 
Szewskiej obowiazuje ruch jednokierunkowy. 

WYRODNA MATKA, Antonina Boblowau, 
zam. przy ul. Wielopole pobiła tępem narzę 
dziem po głowie swą córkę Zofję Bocheń-ką. 
Zawczwane Pogotowie ratunkowe po opatrze- 
niu ran pozostawiło ją w domu. i 

ZNOWU OKRADZIONA SŁUŻĄCA, Ami 
Jastrzeliak, służąca, zam. przy ul. Zyblikiew'- 
cza 10 zełosiia w policji, że dnia 13 bm. między 
rodz. 17 a 18 skradziono jej z zamkniętego 
mieszkania 1 kożuch zakopiański, 1 kostjum 
granatowy, 1 bluzkę i teczkę skórzaną, 

ZAINKASUWAŁ 2000 ZŁ I ZBIEGŁ, Chaim 
iZimothaum. kupiec doniósł do policji. że jego 


płumcatzj gt . eq" Sok 1 ý To- ` + H 4 
gotrwalej chórohy nerwowej jawi dy deste- [amont Mondel Weiman zainkasował bez jego 
ITE u U r; "cz ï + - . : g o . 
się. objawiającą się w sporadycznych zama- | wiedzy i upoważniema od klientów kwotę 2000 


stawiono do więzień sądowych, Maszłalerz nie 


warzyszących tajemniczemu zajseju: p. Olor- 
czyk przechodził w niedzielą 15 hm. ọ godz. 
8.30 wieczór ulicą św. Wawrzyńca, Gdy zatrzy- 
mał się koło narożnej kamienicy dla zapalenia 
fapierósa wypadło nagle z za węgła domu 
czterech osobników, uzbrojonych w laski, z któ 
rych jeden zadał p. Olearczykowi silny cios w 


—DA—— 


W Krakowie zanałowzno trzęsienie 
ziemi 
w odległości 3.700 km. 


chee wydać swoich wspóluików, Dochedzenia 
pólicyjne Idą w kierunku ustalenia, czy napad 
nie miat podloża politycznego, gdyż p. Qlear- 
czyk prowadzi śledztwa w sprawach prze- 
siępstw politycznych. 


4) w środę 15 bm. w sali „Ochronki* na Kro- 
wodrzy-Modrzejówee; 5) w czwartek 16 bm. 
W Zwiszkm Medzes przy ul. Wolskiej 6: 6) 
w piątek 18 bm, w „Świetliecy** Szpitala garni. 


W dniu 14 b. m. zanotowało Krakowskie | zanowego: 7) w „Świotliey* Poliej; P. — Wstę- 


Q 


Ohserwatorjum Astronomiczne 2 wypadki 
tręsienia ziemi, obydwa w odległości 8.700 
km. Pierwsze słabe, nastąpiło o godz. 1.89 
po północy, drugie 5 razy silniejsze o godz. 
6.24 (główna faza) wczaraj rano. 


T. $. L. ku czci Sienkiewicza, 


Związak Towarzystw oświarowych w War 
zawie uchwalił. aby co roku dzień 15 listopa- 
da. t. j. rocznicę Śmierci Henryka Sienkiewi- 
eza obchodzić jako dzień oświatowy pozaszkol- 
naj. stóspwanej dla najszerszych sfer. Na torc- 
nie Małopolski powolune jest Jo tego T. 5. In 
Lącznie z tym dniem urządza Koło VI. T. S, L. 
m. J. Słowackiero w Krakowie szereg wie- 
czórów propazandowo-oświatowych. polączo- 
nych z przamówien'ami i produkcjami wokal- 
no-muzycznemi. Wieczory te częściowo odby- 
ły się i odbędą: 1) w niedzielę 19 hm. w sali 
Zakładu św. Jadwigi: 2) w poniedziałek w Ho- 


| 


py wszędzie hozpłatne. 

Jako wrelegenci weznią udział: pp. prot. 
J. Haydukiewicz, prof. Wł Mossoczy. Zofja 
Śtachiowiezowa | Józef Stako.  Deklamaeje 
wygłasza: pm. J. Bienkówna. I. Mossaczówna. 
Ss Słankówna W, Tomaszkówna. K. Krystek. 
J. Stet i WŁ Zamorski Śpiewać będą art. 
śpiew. MRosława Dolężonka i Wanda Szeze- 
pańska. jeko piamietlka wystapi p. W. Janikó- 
wna. na skozypeuch odegrają: pp. Faber i b- 
Górka. Nadto wezmą udział: zespół cytrzy- 
stów Gregora Senowskiego I orkiestry gimn. 

Kościsiy grodowe i wiejskie. 
Ciekawe odkrycia architektoniczne przy 
stanracji wieży ratuszowej, 

Na ostałnieom posiedzeniu Komisji historji 
sztuki Polskiej Akademji Umiejętności, kon- 
serwator wojewódzki dr. Szydłowski przedsta- 
wil pracę p. t. „Mirewane kościofy grodowe 


Te- 


gpiejum Czeladników i techników; 9) we wo-ji wiejskie z XII 1 RIH wieku w dzielnicach 
rek, 14 hm. w Podgórzu w sali Czytelni katol. ' krakowskiej i sandomierskiej“, Najstarsze ko- | 


chach Samobółczych, W ostatnich dniach tar-| 
snał się na swoje Życie w restauracji Nie. 
dzialka, gdzie usiłował otruć się morfiną. Z3- 
wezwany lekarz Pogotowia po zastosowaniu 
śradków zaradczych przewiózł desperaia do 
szpitala. | 

a) ` PA | 

zyje, Czy nie zyje; 

Wczorajszy „Czas“ rozpisał się o „dniu 
matki“, organizowanym w Austrji głównie 
przez katolików. Nie wiadomo jeduak. z jakie- 
go powodu i na jakiej podstawie nadał „Czas“ 
też katolickiej imprezio jakiś międzywyznanię- 
«wy charakter. i do jednego poziomu ściągnął 
katolickie z żydowskiemi i  protestauckiemi 
chebodzmi.. Garzej, bo wyticzając aranżerów 
„nia matki" zamieścił następującą viepraw- 
dziwą wiadomość: 


„Poczynając 6d duchowioństwa (i to | 


zł, z którą zbiegł. 

— 1 —— 
ZAWYIADOMTENTA I KOMTUNTRATY. 
„MISTYKA SŁOWACKIEGO“ Odczyt pod 

tym tytułem wygłosi staraniem Tow. metansy: 
chieznego Dr. Stefanja Tatarówna dziś we kro- 
do o godz. 7 wiecz. w auli gimn, przy ul Stu- 
denekiej 12. | SA 
=Q MER A 
CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumaľłyrrt; 
schins, dne, skaze moczanową. choroby nerek, 
|tnemję. upadek sił i energji życiowej. szukają 
zgi swvch cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych -(Joachimstal. Gastein ete.) których 
skuteczność jest znaną | wielokrotnie wypró-. 
nowaną. W razie utrudnionego wyjazdu de 
|zdrołowiska zawranicznego lub krajowego, mos 
to pełnowartościowa kuracja być przeprowa 


| sg 


; 
N 


wszystkiech wyznań) ze zmarłym niedawno; izoną tanim kosztem w domu. przez s‘oową- 


kardynałem Piem, areybiskupem Wiednia, 

na czole”... 

Jakoś od ustąpienia Habsburgów i nastania 
republiki austrjackiej ..Czas* stracił kontakt 
z Wiedniem... Kardynał Pil żyje, cieszy się 
dobrem zlrowiem i co chwila czyta się w pra- 
sie wiedeńskiej o jego energicznej działalno- 
ści. Bęfzie też pewmio długo żył skoro g0 
„Gzas* pomiędzy zmarłych policzył. 


; 
1 


Środa 16: M. B. Ostrobramskiej, św. Edmuu- 
da. 

Czwartek 17: św. Grzegorza Cud. 

Czwartek 14: wschód słońca o godz. 6.54, 
zachód o 15.58, 


aie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH Lae 
boratorjum „RAD“ w Krakowie. Opisy I pou“ 
"zenia na żadanie. , 

Na składzie w Aptece Mag. Józefa Koper- 
skiego w Krakowie. ul. Karmelicka 9, oraz we 
s ęzręqtirinfę antakach_ 


róg A 


REKOLEKCJE DLA INT 
W DZIEDZICACH. Przed uroczystością Niepo- 
kalanego Poczęcia odbędą się w Domu 00. 
Jczuiów w Dziedzicach trzydniowa rekolek- 
cje dla Panów z inteligencji, Zgłoszenia upra- 
sza się kierować pod adresem: Dom Rekoiek- 
cyjnv O0. Jezuitów, Dziedzice. Śląsk Pocza- 
tek 4-g0 grudnia wieczorem, 


Bir. €. 


Lyde pespodarczo-spoleczne. 


Fundusze obrotowe 


skarbu we wrześniu, 


lie wynosiły nadwyżki budżetowe w poszczególnych miesiącach. 


Biuletyn statystyczny Ministerstwa skarbu 
podaje cyfry bilansu funduszów  sbrożowych 
skarbu państwa za dzień 30 wrześnią tr. Bilans 
ten zamyka się cyfrą 565 miljonów 706 tys. zło- 
łych, jako sumą dysponowaną przez Skarb Pań 
stwa. Suma ta rozlokowana jest mastępującc: 
gotówką w kasach 72,7 miljonów zł; w papie- 
rach procentowych 24.3 milj. zł, na rachunku 
bieżącym w Banku Polskim 135.4 miljonów zł. 
Pozatem 1708 milj. zł ulokował Skarb Państwa 
w bankach państwowych a to w Banku Gosp» 
darstwa Krajowego 87.7 milj, w Banku Rol- 
nym 73.7 milj, w Pocztowej Kasie Oszczędno- 
ści 9.4 milj. zł. 

Tytułem pożyczek į sum zwrotnych (zaliczki 
specjalne i zaliczki na uposażenie dla pracowni 
ków państwowych) figuruje kwota 126.4 milj. 
zł. Na inne aktywa przypada 36.1 milj. zł. 

Na obrót ten składają się następujące passy- 
wa: kredyt bezprocentowy w Banku Polskim 
25 mij. zł pozostałość wpływów z pożyczki 
dillonowskiej 7.8 milj- zł, oraz fundusze obce 
(rachnnki bieżące, fundusze specjalne, sumy 
Mąskie i komunalne, depozyty) w łącznej kwo- 
cis 174 milj. zł. Inne passywa stanowią 32.7 mwl- 
łjonów, nadwyżka funduszów skarbowych za 


wrzesień 326.7 miljonów zł. 

Jak z zestawienia tego wynika płynnym 
funduszem dyspozycyjnym poza gotówką w ka- 
sach (72 miljony) są tylko sumy ma rachunku 
w Banku Polskim (135 miijonów). Trudniejsze 
do uruchomienia są papiery procentowe, jak i 
lokaty w bankach państwowych. Zwrot zaś za- 
liczek rozłożony jest na 1—2 lat. 

Czysta nadwyżka budżetowa za wrzesich 
wynosi 12.2 milj. zł, do czego dołącza się nal- 
wyżka funduszów skartowych jako pozostałość 
z poprzednich miesięcy 301.8 miij. oraz dochód 
z bilonu i biletów skarbowych 11.2 milj. zł, 
nadto inne nadwyżki 1.5 milj. zł. Ogółem nad- 
wyżki budżetowe z końcem września wynoszą 
326.7 milj. zł. 

Poszczególne miesiące bież. roku przynosiły 
mastępujące nadwyżki budżetowe: styczeń zam- 
kniężo nadwyżka 19 milionów, luty 16.9, mā- 
rzec 26.2, kwiecień 365 najwyższa pozvcja 
w bież. roku). maj 20.2, czerwiec 188, liniec 
26.6, sierpień 28, wrzesień 12.2 milionów zł. 

Z powodu zwykłego z końcem roku wzrostu 
wydatków przewidywać można w najbliższych 
miesiącach dalsze zmnieiszanie się nadwyżrk. 
zapoczątkowane we wrześniu. 


Obecny stan rynku zbożowego i iego sanacia, 


Charakterystyka obecnych stosunków. — Gdzie leży źródło zła. — Drogi naprawy. 


Jednym z najbardzie! zawiłych problemów 
aprowizacyjnych jest sprawa umiejętnej i ko- 
mzystnej dla konsumenta kalkulacji cen pro- 
duktów młymarskich, = 

Na przeszkodzie temu stoi u nas w pierw- 
szym rzędzie nie spotykana nigdzie dezorgani- 
zacja rynku zbożowego, który posiada decydu- 
jące znaczenie dla pracy naszego przemysłu 
młynarskiego. 

Stosunki na rynku zbożowym wywoływały 
zawsze duże zastrzeżenia i wołały o bliższe za” 
jęcie się nimi. Jednakże dopiero z okazji prac 
komis;j ankietowej podjęto pierwszą próbę rze- 
czonego ich oświetlenia, 

Przeprowadzone w tej materji badania ko- 
misji ankietowej stwierdzają bardzo  smütny 
stan rzeczy, Mimo wybitnie rolniczego charak- 
teru naszego kraju. nie ma u nas zorganizowa- 
nego handlu zbożem. Dowodem tego będzie 
fakt, że zaledwie 6—8% ogólnego obrotu zbo- 
żem przechodzi przez ręce organizacyj rolniczo- 
handlowych i nielicznych poważniejszych kup- 
ców hurtowników, 

Rynek opauowały setki tysięcy , drobnych 
pośredników i handlarzy o bardzo niskiej na 
ogół etyce kupieckiej i pierwotnych metodach 
pracy. 

Wobec braku kapitałów obrotowych u na- 
szych większych młynów, organizacyj rolniczo 
handlowych i większych kupców zbożowych, 


sytuacja na rynku zbożowym pogarsza się C0- ! 


kc rolę giełdy zbożowe, wpływają u nas w mi- 

mimalnym stopniu na stan rynku, gdyż nie kon- 
centrują zupełnie handlu zbożem. Drobny bo- 
wiem handlarz, decydujący o sytuacji, unika 
ich skrupulatnie. 

W przeważającej c.ęści przechodzi surowiec 
od producemta przez 2 lub 3 rąk pośredników, 
zarim dostanie się do młyna. 

Nie brak wprawdzie u mas prób zmierzają- 
cych do uzdrowienia tych anormalnych stosun- 
ków, akcja jadnak w iym kierunku podjęta 
przez instytucje rolnicze, dała bardzo nikłe wy- 
niki. W zaczątkach jest również tworzenie mły- 
mów rolniczych, mających za zadanie zbliżenie 
producenta i konsumenta bo przez młyny i wy- 
eliminowanie drogiego pośrednictwa. 

Jakież są jednak środki sanacji obecnych 
stosunków? i 

Dla uzdrowienia stosunków na naszym ryn- 
ku zbożowym nieodzowne jest dostarczenie 
większym i mniejszym młynom, oraz organiza- 
cjom rolniczo handlowym. jako odsprzedawcom 
dla młynów, poważniejszych a tanich kredy- 
tów. Właściwością bowiem handlu zbożem jest 
fakt. że za zboże trzeba zawsze płacić natych- 
miast przy jego załadowaniu przez producenta, 
a często też zaliczkuje się towar na parę ty- 
godni naprzód. Tylko tą drogą można onano- 
wać zbędne i gospodarczo szkodliwe pośredni- 
ctwo handlowe, które przy kalkulacji kosztów 
własnych młyna, stanowi ieduą z najpoważriej- 


ra. bardziej z istotną krzywdą zarówno tak dla | szych pozycyj. 


prodncenta jak młynarza. jak i konsumenta. 
Młymy bardzo rzadko kupułą surowiec bez- 
pośrednio u producentów. brak bowiem dosta- 
tocznych kapitałów obrotowych zmusza je do 
korzystania z pomocy pośredników, którzy za 
ułatwienie w regulacji za zakupiony towar ka- 
żą sobie płacić podwyższoną cenę surowca. 
Odgrywające w innych krajach bardzo du- 


Drugim, bardzo skutecznym środkiem sana- | $ 


cji rynku zbcżowego będzie stworzenie gęstej 
sleci elewatorów zbożowych, które rozporządza- 
Jąc poważnemi karitałaini. mogą złamać wpmost 
pośrednictwo, przez zakupy „boża wprost u 
producenta, z pominięciem pośrednika. 

Tak przedstawia cię sprawa uzdrewienia 
stosunków na naszym rynku zbożowym. (m.) 


Elewatory konsumpcyjne, czy eksnortowe 


Kilka miesięcy temu został złożony w Ko- 
misji opinjodawczej rolnictwa i przemysłu pro 
jekt utworzenia na terytorjum państwa elewa- 
torów zbożowych. Jakkolwiek projek: tem po- 
siada niezwykle doniosłe znaczenie, komisja 
dotychczas jeszcze go nie załatwiła... Przy- 
czyną tego jest istnienie dwóch komcogcyj co 
do budowy elewatorów. Pierwsza, za którą 
wypowiadają się organizacje konsumentów, 
a również niektóre ministerstwa, domaga się 
aby elewa*ory miały charakter konsumcyjny. 
natomiast hurtowniey zbożowi wypowiadają się 
za typem elewatorów wybitnie eksportowych. 
Ponieważ uzgodnienie tych poglądów natrafia 
na znaczne trudności, zrealizowania projektu 


Komitet Centralnego Twa Rolniczego wyra- 
zł prezydjum swej Rady głównej całkowite 
zaufanie i wezwał je do pełnienia ozynności. 
Min. rolnictwa oświadczyło  Centralnemu 
Rolnie"wu. że cofnęło subwencje z powodu rze- 
komego prowadzenia przezeń polityki. 


[EJ LJ ) 
Akcie zniżkują. 

Mimo utrzymującego się ożywienia na gi.ł- 
dzie akcyjnej, obroty odbywają się przeważnie 
pod znakiem zniżki. Fakt jednak. że tendencja 
słaba nie objęła wszystkich papierów, odbiera 
rynkowi akcyjnemu charakter baissy, tak. że 
można mówić raczej o tendencji niejednolitej 
z silniejszym odcieniem zniżkowym. 

Z poszczególnych papierów interesowano się 


budowy elewatorów należy spodziewać się je- | żywiej Zieleniewskim, Sierszą górniczą i Górką, 


szcze nie prędko. 


-N9 
Renresie wobec Gentralnena Twa Roln. 


Minis'erstwo rolnictwa, cofnęło Centralnemu 
Twu Rolniczemu w Warszawie wszelką pomoc 
w postaci subwencji i kredytów. W odpowiedzi 
na to ogłosiło C. T. R. w prasie komunikat 
w którym stwierdza. że nie zajmowało się ni- 
gdy polityką i służy wyłącznie celom podnie- 
sienia rolnictwa. C. T. R. zapowiada natomiast, 
że wobec cofnięcia subwencji cały Szereg prac 
kulturalnych Towarzystwa jak ksz ałcenie mło- 
dzieży wiejskiej w szkołach rolniczych, liczne 


wydawnictwa popularne zawodowe — Zosta-| 


nie w znacznym stopniu podcięty i przerwany. 


których kursy uległy lekkiemu obniżeniu się, 
Natomiast Pharma i Krakus utrzymane. 

Na pogiełdziu podobnie. Duże obroty Ja- 
|worznem, które mimo tego zmiżkowało. Inne 
papiery utrzymane, 

Notowano: Bank Polski 156 zł.. Przemysło- 
wy 95 gr.. Pharma 1.95 zł., Zieleniewski 22.25 
do 22.50 zł, Trzebinia 55 gr., Parowozy 41 zł.. 
, Górka 87 zl., Siersza 9.50—9.60 zł., Azot 1.55 
zł, Elektrownia 52 zł., Krakus 30 gr., Chybie 
6.15 zł. Jaworzno 24 zł. Nobel 45.50 zł.. Ce- 
gielski 53 zł. Polska Nafta 14.55 zł, Lokomo 
tywy 80 zł, Strue 30 gr., Tepege 23 gT., mie- 
lów 30 gr., Len 23 gr. 

Dolar gotówkowy w Krakowie 8.87% do 
8.90 zł., czeki 8.90 do 8.91 zł. 


„GŁÓS NARODU“ z dnia 17 listopada 1927. 


era 


Gertrudy 5. 


W głównych rolach wyłącznie 


50-lecie Politechniki lwowskiej. 


50 lat upływa w dniu 15 bm. od chwili uro- 
czystego poświęcenia i oddania do użytku Po- 
litechniki Lwowskiej, gmachu głównego przy 
ul. Leona Sapiehy oraz gmachu wydziału che- 
micznego przy pł. św. Jura. Budowę Politechniki 
Lwowskiej rozpoczęto w r. 1874. Uroczystość 
poświęcenia odbyła się w dniu 15 listopada 
1877 r. w połączeniu z inauguracją nowego ro- 
ku naukowego i objęciem władzy przez rektora 
prof. Julj. Zacharjewicza. 

W uroczystości wzięli udział arcybiskupi 
dwóch obrządków, namiestnik Al. hr. Potocki, 
marszałek kraju L. hr. Wodzicki, austrjacki mi- 
nister Oświaty dr. K. Stremayer i wielu innych 
dygnitarzy oraz liczna publiczność. 

Gmachy były obliczone na 300 słuchaczy. 
Liczba studentów z początku wolno. lecz po- 
tem coraz znaczniej wzrastała. Od roku 1911 
Politechnika Lwowska przyjmuje w poczet stu- 
dentów także i kobiety. Tlość ich jednak nie 
była nigdy duża; w r. 1926 doszła do cyrfy 92 

Razem ze wzrostem liczby studentów, z roz- 
wojem wiedzy i powstawaniem nowych gałęzi 
nauk technicznych. wzrastą ilość katedr profe- 
sorskich i pomocniczych sił naukowych. 

W roku 1921 przyłączono do Politechniki 
byłą Akademię Rolniczą w Dublanach, Wydział 
Rolniczo-Lasowy oraz utworzono nowy Wv- 
dział ogólny w celu kształcenia nauczycieli dia 
szkół średnich. 

Od wprowadzenia egzaminów dyplomowych 
tj od r. 1878 wydała Politechnika Lwowska 
2955 dypiomów inżynierskich. 

W r. 1901 uzyskała Politechnika prawo 
udzielania stomi doktorskich. Od roku 1901 wy 
dano 88 dyplomów doktorów nauk technicz- 
nych. Ponadto nadała Politechnika 12 ©0hom 
wyjątkowo zasłużonym stopnie doktorów nauk 
technicznych honoris causa, między innymi Pre- 
zydentowi Rzeczyposnal'tei nrof. Mościckiemn. 
Pani Curie-Skłodowskie', Marszałkowi Francji 
i Polski Fochowi i innym. , 

Poza działalnością dydaktyczną i 
brała Politechn'ka zawsze wydatny udział w ży 
ciu społecznem i obywatelskiem. 
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o LABORATORJUM APTEKI 
' WŁ. BZOWSKIEGO — WARS7TAWA 


/”| Maść przeci |"; 
feu HemoroldOm hosh 
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g Mag. A. Popowskiego. a 

$ Już od 1-go razu używając 

7 tejże maści ból niebawem f 
zanika, a po kilku dniach 5 

E następuje zarik boles- f? 

$ nyeh guzów. i 

4 Maść należy zakładać 2-3 2 

a razy dziennie w niewielkiej 

r ilości do odbvtnicy. 
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Mr JÓZEF KOPERSKI 
Kraków, ul. Karmelicka 9 
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Członkowie i sympatycy 
Ch. D. pamietajcie o 
FUNDUSZU PRASOWYM 
stronn:ctwa. 


Giełda zbożowa w Krakowie notuje: Pszeni- 
cą dworska 51—52 zł., pszenica targowa 49.50 
do 51 zł. żyto krajowe 42—42.50 zł., mąka 
pszenna krakowska 45% 81—82 zł, mąka 
pszenna krakowska 50% 80—80.50 zł, mąka 
żytnia krakowska 65% 61.50—62 zi. 

Tendencja na ogół spokojna, dewozy Śre- 
dnie, 


Kino „WANDA“ Wyświetla dziś i codziennie Kino „WANDA“ 


—=za Ty 


Gertrudy 5. 


Poraz pierwszy w historji kinematogr. autentyczny film hinduski! 


Monumentalny dramat egzotyczny, dramat miłośsi i nienawiści. 


artyści hinduscy RIKANSU RAI 


SREETA DAVIS przy poparciu największego myśliciela świata 
RABIRDRANATH - TAGORE, Niewidziane dotąd wierne odtworzenie 
tajemnic i czarów Indji! 

Olśniewający przepych wystawy, — Oryginalne zdjęcia ze wspaniałych 

pałaców Radżów hinduskich! 


Poczatek seansów o godz'nie 5, 7 i 9:10, w niedzielę o godzinie 4 ciej. 


Do nabycia 


Apteka im. Królowej Jadwigi 


Mag JOZcFA KOPERSKIEGO 
Kraków, ul. Karmelicka 9. 


pzm CEE 


Rzeczy ciekawe. 


CZEM SIĘ ŻYWIĄ JESIOTRY? 

Koło Harlemu nad Renem, dwaj rybacy zło» 
wili wspaniałego, ośmiofuntiowego jesiotra, któ- 
rego po godzinnej walce wyciąguęli na brzeg. 
Pomiędzy rozmaitemi przedmiotami, które zna- 
leżli w jego żołądku, był Krzyż żelazny I-szej 
klasy z wyrytum nazwiskiem pewuego sierżan- 
ta. weterana wojny, ktory znikł był puzed sie- 
| dmiu laty. 

PRZESĄDY O ZAJĄCU. 

Z pośród szeregu przesądów związanych 
z bistorją zająca, najciekawszy jest ten, kióry 
każe wystrzegać się zajęczego mięsa. jako uje- 
mnie działającego. Nierylko Muzułmanom i Ży- 
dom zabrouiune jest spożywanie potrawy z za- 
jąca, w Bretanji dawniej wystrzegano się jej 
również. Niegdyś używano zająca do rozmai- 
tych celów lekarskich. naprzykład: popiół ze 


nankową spalonego w całości zająca leczył odmrożenia, 


nacieranie krwią usuwąło czerwoność i choroby 
cczu, zaś mózg wcierany w dzią:la niemo 
ułatwiał ząbkowanie. Przyłożenie do rany futra 
zajęczego tamowało krew, a lego czaszka czy- 


, 


5 |ściła i bieliła zęby. 


Przesądy te utrzymyvały się jeszcze w nio- 
których wio kach francuskich, ale zanikają już 
coraz azybciej. 

JAK WYGLĄDA PRZECIĘTNY 
AMERYKANIN? 

Na pytanie to odpowiada amerykański pu- 
blieysta Wiiliam S. Dutton, opisując typ czło- 
wieka przeciętnego, którego wybrał z pomiędzy 
tysięcy kandydatów. Człowiekiem tym jeet nie- 
jaki Roy Gray, właściciel sklepu w miasteczku 
Tort Madison. Wykształcenie jego jest prze- 
ciętne. mieszka w przeciętnem miasteczku. na 
przeciętnej ulicy, w przeciętnym domu. Jeździ 
przecięruym samochodem i jest ojcem rodziny 
złożonej z 4-ch osób, co Statystyka urzędowa 
uważa za przeciętną rodzinę. Lubi włoską mu- 
żykę i nowoczesny jazz. Sądzi. że kino nie jest 
złe. Myśli że młode pokolenie nie viele się 
różni od poprzedniego. W kwestji prohibicji zaj- 
muje stanowisko obojęcne Zresztą sam nie pije 
Woli tygodnik: i miesięczniki od prasy codzien- 
nej, a w tych pismach perjodycznych czyta 
przedewszystkiem ogłoszeniu W dziennikach 
interesują go przedewszystkiem nowe wynalaz- 
ki, potem wielkie katastrofy. potem niezwykła 
zbrodnie, Sprawy zagraniczne są mm zupełnie 
obojętne. natomiast czyta od .a do z“ tekst 
mów prezydenta Stanów Zjednoczonych i gw- 
bernatora lowa. Oczywiście lubi grę w piłkę 
„basebalę”. 


U 


a niedokrwistość usuwa 

e n | G e działa wzmacnia'aco odżyw- 

| czo. podnecs aretyt. nleoce- 

niony Środok dla rakonwalesc. Mra Kszysztoforskiego 
wine chinowo żelazists na maladze hiszpańskief. Do 
nabycia we wszvstk'ch apiekach i droguer'ach. 
Cena za 1. 4.25 zł. pół 2.40, We własnym interesie 
żndać wyraźnie. Mra Krzysz oforskiegn w no ehlnowo 
ż laziste, — Laborator'mm chemiez. farm. Mr. M. 
Krzvsztotorski, Tarnów. 1224 
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NOWI SĘDZIOWIE ŚLEDCZY. |” 
Warszawa. (Tel. wł) W związku z apra- 
wy waniem projektu rozszerzenia kompeten- 
Al Będzjiów śledczych zostali mianowani sę- 
Azjąmi śledczymi przy sądzie apelacyjnym do- 
frehczasowi sędziowie do spraw szczególnej 
Maj pp.: Skórzyński, Wituński i Luxemburg. 
ZMIANA „LEX ZOLL“, 
„Pp. Preiss i Szymczak, przedstawiciele wła- 
keiejeji wierzytelności  konferowali z szefem 
Padine wicepremjera w sprawie zmiany „lex 
<Oll", Pp. Preis | Szymczak oddają się na- 
dzięj że nastąpi korzystna zmiana w sprawie 
waloryzacji. 
TURCY W WARSZAWIE. Å: 
Warszawa. (Tel. wł) Bawi w Warszawie 
W przeejździe delegacja tureckiego Zgromadze 
ma Narodowego z dyrektorem uniwersytetu 
W Stambule. Delegacja wraca z Moskwy, do- 
kąd była zaproszona na uroczystości sowieckie 
Z powodu 10-lecia rewolucji. W powrotnej 
drodze delegaci zatrzymali się u posła turec- 
kiego w Warszawie w charakterze gości. 
W środę delegacja odjedzie do Berlina, a stam- 
tąd do Konstantynopola, 


„WIADOMOŚCI LITERACKIE“ SKAZANE. 


. Warszawa. (Tel. wł.) Sąd okr. karny w War- 
„zawie rozpatrywał sprawę redaktora „Wiado- 
Mości Literackich“ Grydzewskiego i współpra- 
6ownika tychże, Bterata A. Słonimskiego (oby- 
dwaj żydzi), oskarżonych przez dyrektora tea- 
trów miejskich i b. premjera A. Śliwińskiego 
ù obrazę czci, P. Słonimski bowiem w sprawo- 
zdaniu ze „Sou srebrnego Salomei“ radził Ma- 
gistratowi warszawskiemu „pokazanie drzwi 
temu ignorantowi i karjerowiczowi* (tak pa- 
zwał Śliwińskiego). Sąd skazał red, Grydzew- 
kiego i A. Słonimskiego na dwa tygodnie are- 
aztu. 


ZIMA SROŻY SIĘ W POLSCE, 

Warszawa, (Tel. wł.) Po długotrwałej pie 
knej pogodzie w całej Polsce nastąpiła odrazu 
zima z obfitemi w niektórych okolicach opa- 
dami śnieżnemi, a nawet gwałtownemi zamie- 
sami, Oro sian temperatury w nektórych miej- 
scowościach Polski w dniu 15 bm.: Kraków — 
7, Lubiin 7, Kielce 12, Zakopane 13, Cieszyn 
7, Lwów 4, Zajeszczyki 0, Pińsk 4, Brześć 7, 
[Wilno 1, Poznań 2, Gdynia 1. Na środę przewi- 
'dywane są w dalszym ciągu mrozy. Możliwe 
84 przelctne opady Śnieżne, 


STRZAŁ DO SZOFERA. 


Warszawa. (Telef. wł). O północy z ponie- 
Aziałku na wtorek wsiadł do dorożki automo- 
bilowej na stoisku na Nowym Świecie jakis nie 
znany osobnik i kazał się wieść do Radzymina, 
Gdy automobil znalazł się za Strugą, rozległ się 
strzał, a jednocześnie pasażer zeskoczył Z Sa- 
mochodu. Szofer Łojek, ochłonąwszy z przera- 
Żepia stwierdził, że pasażer strzelał do niego, 
mierząc w tył głowy. Kula utkwiła w kołnie- 
Tzu kożucha, skąd ją Łojek wyciągnął. Kto 
ło był i w jakim ceiu godził na jego życie, Ło 
jek nie wie. 

GEN. SIKORSKI SKAZANY NA 25 ZŁ. 


Dowódca korpusu lwowskiego został we- 
zwany jako świadek w rozprawie przeciw re- 
daktorowi „Głosu Stolicy" Godlewskiemu Oraz 
pp. L. Marszałkowi i Ign.  Musiałkowskiemu. 
którzy zarzucali władzom wojskowym atronni- 
czość przy zamówieniu lodzi podwodnych. 

Na rozprawę w poniedziałek gen. Sikorsk! 
nie przybył i za to został ukarany grzywną 25 
złotych. 
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Reportuar krakowskich 
teatrów. 
‘REPERTUAR TEATRU SŁOWACEJEGO 

Środa: „Turandot“. 

Czwartek: „Turandot”, 

Środu: „Turandot“. 

Czwartek: „Turandot. 

Piątek: „Turandot“. 

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI“, 

Środa o 7.30 w. po cenach © 50%  zniżo- 
nych: „Król Kawy“. i 

Czwartek o 7.80 w. po cenach o 50% znl- 
zenych: „Paganini“. 

Piątek 18 bm. Teatr zamkniety. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Światło Azji". 

SZTUKA: „Pamiętnik Jego ekscelencji*. 

PROMIEŃ: „Kochanka oficera ochrany“. 

NOWOŚCI: „Ofiara przemocy". 

BAGATELA: „Zmartwychwstanie”. 

UCIECHA: „Bestja morska“. 

CORSO: Łóńź piracka „U. 7774. 

WARSZAWA: „Niewolniea Szęika”. 


„GŁOS FARODU* z dnia 17 listopada 1927. 


Prezydent Coolidge gratuluje polskim jeźdźcom. 


(Telef. wł) W poniedziałek 


oraz rozwojem sportu w Polsce. Andjencja trwa 


prezydent Stanów Zjednoczonych Coolidge przy jła 20 minut, 


jat na specjalnej audjencji kawalerzystów pol- 
skich, którzy przybyli do Białego Domu w to- 
warzystwie posła polskiego w Stanach Zjedno- 
czonych p. Ciechanowskiego. Prezydent gratu- 
lował polskiej ekipie świetnych zwycięstw, inte 
resował się stosunkami, parującemi w ojczyźnie 
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Warszawa, 

Bukareszt, (PAT)  Wczorajszą 
w procesie Manoilescu rozpoczęła się o godzinie 
8.30. Po zeznaniach paru świadków komisarz 
królewski Carapancea odczytał akt oskarżenia, 
poczem zabrał głos gen. Averescu, zapewnia- 
jąc. że Manoilescu nie może być uważany za 
winowajcę. Mowca zazmaczył, że akt z dnia 
4 stycznia był kwestjonowany przez partje po- 
lityczne i mógł być również kwestjonowany 
przez Manoilescu, Następnie przemawiał prof. 
Jorga wykazując, że Manoilescu działał otwar- 
cie, bynajmniej nie jako spiskowiec, przeto in- 
kryminowane mu zarzuty nie mają znaczenia. 

Bukareszi. (PAT) Nocne posiedzenie trybu- 
nału w sprawie Manoilescu rozpoczęło się o go- 
dzinie 22. Mamoilescu w ostatniej mowie oświad- 
czył że według jego przekonania powrót księ- 
cła Karola jako regenta, a nie króla, jest ko- 
niecznością, -— Oskarżony zaprzecza, jakoby 
wszczął jakąkolwiek akcję na rzecz powrotu 
ksiącia Karola i kończy Sswcje przemówienie 
wśród żywego poruszenia. 

Następnie prezes trybunału odczytał trzy 
pytania, które miały być przedmiotem rozwa- 
żań trybunału: 1) Czy oskarżony jest winien 
dokamania zbrodni przeciwko bezpieczeństwu 
państwa przez to, że od czerwca do 24 paż- 
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Jak donosi korespondent 


z kongresem emigracji litewskiej w Rydze do- 
szło do wybuchu konfliktu m'ędzy rządem li- 
tewskim a łotewskim. Rząd litewski wpatrując 
w zezwoleniu na odbycie się kongresu ryskie- 
go naruszania postanowień międzynarodowego 
prawa azylu, wniósł za pośrednictwem swego 
posła w Rydze Biaikasa protest na ręce rządu 
łotewskiego, w którym oświadcza, że rząd ło- 
tewski powinien był wiodzieć o tem, że Polska 
Zamierza do skorcentrowania emigracji litew- 
skiej w Wilnie w celu wykorzystania jej dla 
swoich celów politycznych. W proteście swoim 
rząd litewski powołuje się na konferencję. któ- 
ra miała się odbyć 9 października b. r. w Wi- 


Manoilescu uwolniony. 


Po audjencji poseł Ciechanowski wydał w 
salonach poselstwa polskiego w Waszyngtonie 
uroczyste przyjęcie na cześć polskich kawale- 
rzystów. We wtorek kawalerzyści wrócili do 
Nowego Jorku, skąd udają się do Europy. 


rozprawa | dziernika działając ze złą wolą i w złym za- 


miarze postanowił dokonać zamachu w celu 
przeprowadzenia zmiany następstwa tronu przez 
wywołanie powstania uarodu, przyczem dał 
wyraz temu postanowieniu, rozpoczynając jego 
urzeczywistinienie przerwane okolicznościami 
niezależnemi od woli oskarżonego, 2) Czy akcja 
została dokonaną na terytorjum objętem sta- 
nem oblężenia? 3) Czy oskarżony zasługuje na 
uznanie łagodzących okoliczności? 

Po 5-godzinnych naradach przewodniczący 
trybunału oznajmił, że trybunał odpowiedział 
negatywnie na pierwsze pytanie trzema głosami 
przeciwko dwom. Manoilescu zostal natychmiasi 
wypuszczony na wolność. 

ad 2 Ome 

Bukareszt. (PAT) Dzienniki bukareszteńskie 
zamieszczają pogłoski, jakoby prot. Jorga wy- 
stosował do przywódcy narodowego stronnie- 
twa chłopskiego Manja list, w którym zaofia. 
rowuje mu swoje usługi dla wspólnego przepro- 
wadzenia akcji mającej na celu obalenie rządu, 
Prof. Jorga zapewnił podobno przytem, że po- 
rozumiał się już z gen. Averescu. „Adeverul* 
notując tę sumą pogłoskę stwierdza. że poro- 
zumienie w tej sprawie nie zostalo jeszcze 
osiągnięte. 


Litwa drze koty już i z Łotwą 


nie j w której uczestnczyć mieli poza przedsta 
wicialami emigracji Itewskiej, Marszałek Pil- 
sudski, poseł Łukasiewicz, oraz szereg przed- 
stawcieli rządu polskiego, Na konferencji tej 
miała zapaść uchwała wypowiadająca się za 
skoncentrowaniem emigracji litewskiej w Wil- 
nie oraz za udzieleniem jej wszelkiego możli- 
wego poparcia. Uchwały konferencji wileń- 
skiej miały być zupełnie identycznie z uchwa- 
łami kongresu emigracji litewskiej w Rydze. 
Rząd litewski powotuje się w swolm prote- 
ście na rzekome doktumemty mające stwier- 
dzać, że Polska zmierza do zagarnięcia całega 
wpływu nad emigracją litewską, k'órą pragnie 
wyzyskać dla swoich celów politycznych. 


Ba!lszewicy pobili mordercę cara. 


Warszawa. (Tel. wl.) „lzwiestja* donoszą, 
że zmany komunista Piełoboraiow, morderca 
rodziny carskiej, były prezes sowieckiego ob- 
wodowego komitetu w Jekaterynburgu w TO- 
ku 1918, przybył do Jekateryoburga jako opo 
zycionista, Licząc na sympatję miejscowych 
działaczy, usiłował om przemawiać na zebra- 
niu prawowiernych bolszewików, jednak zwo- 
lennicy S'alina urządzili mu obstrakeję. Bie- 
łchorodow wściakły krzyknął: „Nie dacie mi 
przemawiać, będę apelował do bezpartyjnych 
robotników i mas ludowych, Jesteście miensze- 
wikami, eserowcami, ale nie jesteście bolsze- 
wikam*, Biełoborodowa. przemocą ściągnięto 
z trybuny, pobito i wyrzucono za drzwi. 

—0b— 


Na drodze do „Ansęklussu”, 


Wiedeń. (PAT) Równocześnie z ministrami 
niemieckiemi przybyła do Wiednia delegacja 
komisji prawnej Reichstagu, która ma z dele 
gacją austrajckiej komisji zebrać się razem ce- 
lem uaradzeuia się nad wspólnym kodeksem 
karnym. W związku z tem dzienniki wiedeńskie 
zaznaczają. Ż8 to pierwsze Oficjalne zetknięcie 
się przedstawicieli obu parlamentów będzie mia 
la znaczenie historyczne, 

(Mlamy tu do czynienia z planową akcją 
zmierzającą do ujednostajnienia ustawodaw- 
letwa obu państw i przygotowania w ten Spo- 
sób ..Anschiussu“. Red.). 

Wiedeń. (PAD). Dziś rano o godz. 10 udali 
się Dr. Marz i minister Stresemasn do Kloster- 
neuburgu, gdzie byli goszczeni przez tamtejszy 


Rerlin, (PAT.) 
„Berliner Tageblattu' z Kowna w związku 


klasztor. Q godz. 5.80 odbyła sią Konferencja 
prasowa, na którą zaproszeni zostali dziennika- 
rze wiedeńscy | zagraniczni Wieczorem odbyło 
się. przedstawienie galowe w Operze Państwo- 
wej. i 
J SEWEA" 
POLITYCY FRANCUSCY BAWILI SIĘ ` 
W FAŁSZERSTWA. ; 


Warszawa. (Tel. wł.) Sprawa. fałszerstwa 
węgierskich papierów rentowych zaczyna przy- 
bierać cechy olbrzymiego skandalu polityczne- 
go, gdyż pewni politycy francuscy maczali rę- 
kę w tej aferze. między innymi senator Rey- 
najd, który niedawno bawił w Polsce: 

4. GNękacA 


W Hankau plądrują Chińczycy. 

Po ucieczce gen. Tang-Een-Czi z Hankan 
maruderzy, a nawet regularni żołnierze zaczę- 
li grabić sklepy i mieszkania. Pogrom przybrał 
wkrótce rozmiary tak wielkie, że wszelkie wy- 
silki władz oczekujących nadejścia wojska 
z Nankinu okazały się bezskuteczne. Miastem 
zawładnął na czas przejściowy gen. Ho-Czien 
jeden z byłych podkomendnych Tang-Seng-Czi. 
W pewnej chwili w dzielnicy chińskiej wybuchł 
pożar grożący katastrofą całemu miastu. Do- 
piero dzięki tej okoliczności mogła utorować 
sobie drogę do miejsca pożaru straż ogniowa 
byłej koncesji brytyjskiej. Okręty wojenne ja- 
pońskie wysadziły dziś silny oddział marynar- 
ki Koneosji francuskiej strzegą sine oddziały 
annamitów. 

wow CA | perm 


* |tetem dla ludu. 
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili” 


"TF aid) 
Dymisia Benesza? "4 
Wiedeń. (AW). „N. Fr. Presse“ donosi z Prav 
gi, że obiegają tam pogłoski o zamiarze dymi- 
sji dr. Benesza. Stoi ona w związku ze zwro” 
tem politycznym, dokonanym przez stronnictwa 
Kramarza, które zbliża się do Masaryka | ta- 
mierza wydelegować do gabinetu swych xa 
stępców. Stronnictwo io wyrzeka się osiatecz- | 
nie wszelkich związków z faszystami czeskimk! 
ZA SPOKÓJ DUSZY Ś. P. HENRYKA. i 
SIENKIEWICZA. ą 
Warszawa. (AW) Dziś o godz, 10-tej w Kz- 
tedrze św. Jana ks. kardynał Kakowski odpra- 
wil nabożeństwo żałobna za spokój duszy 6. pu 
Henryka Sienkiewicza staraniem zarządu Pob 
skiej Macierzy Szkolnej, którejSienkiewica był 
prezesem Rady Nadzorczej Po Mszy św, przy 
dźwiękach żałobnego marsza Chopinowskiego 
zgromadzeni zeszli do grobu, gdzie złożył 
kwiaty. 


== — sah 
Kłopoty anyielskie w Indjach, 

Warszawa. (Telef. wł). Prasa londyńska 
konstatuje, że wszystkie stronnictwa Induskia 
zapowiadają bojkot komisji brytyjskiej, któr% 
ma zająć się reformą konstytucji dla Indji. Ca- 
łe Indje domagają się pełnej niezawisłości, na 
wzór brytyjskich Dominionów. jez 

a = | 7 

Utworzenie syndykatu naftowego, 
Onegdaj została podpisana przez wszygf» 
kie polskie koncerny nattowe | państwową Tæ- 
brykę olejów mineralnych umowa, stwarzają- 
ca syrdykat przemysłu naftowego, Syndykat 
jest wynikiem S-tygodniowch narad, a celem 
jego jest sanacja tej gałęzi przemsłu przez obw 
n'żenie kosztów produkcji, stworzenie tundu- 
szu wiertniczego i pomnożenie produkcji sw 
rowca. Na prezesa wybrany został prof. dr- 
Stanisław Pilat, naczelnym dyrektorem wy- 
brany został dr. Wygart, a jego zastępcą pr 
Konrad Kowalewski. DE 


J 


Katolicka stacja nadawcza radja 
w Holandii, 


Wiszedzie w cay c'e poświełca ja: ka- 
talicy wiele uwagi „radju*. Uważają etusznie, 
że może się sać rozsadnikiem zarówno do- 
brych, jak | złych idei a jako rozsadnik tła 
może spowodować wprost nieobliczalne szkody 
dla wiary i moralności. Nie więc dziwnego, ża 
wszędzie starają się katolicy uchronić radjo 
przed addanem się na usługi propagandzie idei 
niereligijnych i troszczą się równocześnie o r8: 
spokojenie religijuych potrzeb ludności za por 
średnictwem radja. | 

Na uwagę zasługuje zwłaszcza to, co kato" 
licy Holandji w tej dziedzinie zrobili... Wtorki 
zarezerwowali na wyiącznie katolickie audycje: 
Nie dość na tem. W os'atnich dniach — jak 
dumosi „Vie Catholique” —— została w Iłutsem 
otwarta katolicka stacja nadawcza, Przy po 
św.ęceniu był obecny mmister ronót publics- 
nych w otoczeniu licznych reprezentacyj. Były 
premjer, a obecnie pr-zydent Izby posłów. pe 
Ruys de B=trembroucz wygłosił przy tej po 
eaŁności rnaczsce przem'wien'», „Nowa Sta 
cja — oświade:sł __ będzie wielkim uniwerey= 
Przez nią wiara, w miejsm 
materjalizmu. będzie mówiła do sere. Dzięki 
niej chorzy będą mogli asystować w manifesta- 
cjach religijnych". U 

Program tej stacji (..Katholicke Radio Om- 
roep“) obejmuje: wykłady religijne, komunika- 
ty gospodarcze, informacje literackie i ogólne 
konferencje pouczające, lekcje języków, pros 
dukcje wokalno-muzykalne i t p, W najbliże 
szym czasie będa nadame artystyczne koncerty 
muzyki liturgicznej różnych epok i szkół, przy 
udziale najlepszych chórów holenderskich. Dii- 
gość fali do godz. 17 wieczorem wynosi 1.840 
m. później zaś 1.950 m, Episkopat Holandfi 
zwrócił się do wiernych z prośbą o poparcia 
materjalne dla tej śmiałej imprezy katolickiej 
i o przystąpienie do towarzystwa w tym celu 
założonego. Roczna wkładka wynosi 5 flor. 
Gratulacje komitetowi nadesłał kard. Van Roe- 
| sum, prefekt Komereg. Propagandy. 

E ——00 

CO USŁYSZYMY NA FALI RADJOWEJ? 

Środa 16 b. m. .Requiem Mozarta“ (Lane 
genberg-, „Traviata“ op. Verdi'ego (Neapol). 

Czwartek 17 b. m. „Katia Tancerka" operet- 
ka Glibert'a (Frankfurt), „Gejsza“ (Neapol), 
„Arjadna z Naxos“ op. R. Strausa (Wiedeń). 


Programy stacyi radiowych. 
Czwartek, 17 listopada, 

Kraków 422) G. 12: Transmisja sygnalu 

czasu, „hejnalu* i komunikatu lotn.-meteorel.. 


R 


| 


A 
Pr. 8, 


oraz koncert płyt gramofonowych; 16.40: Po- 
gadanka dla kotiet: p. Janina Feldmanowa: 
„Czy emancypacja uszczęśliwiła kobietę?*; g. 
17.20: „Skrzynka pocztowa“ — iuż. St. Bro- 
niewski; 17.45: Transmisja audycji literackiej 
z Warszawy; 19.85: Odczyt pt. „Elektryczność 
i magnetyzm“ (dawne teorje), wygł. Dr. W. 
Wilkosz, prof. U. J.; 20: Transmisja „hejnału*; 
20.80: Transmisja z Warszawy; 22.30. Transmi- 
sja muzyki salonowej z restauracji „Pavilion“. 


Warszawa (1.111) G. 12: Sygnat czasu i ko- 
munikaty; 12.15: Transmisja z Filharmonii 
Warszawskiej; 15: Komunikaty: 16: Odczyt pt. 
„Organizacja polskich pracowników umy ża 
wych we Francji“; 16.40: Kącik dla kobiet; 
17.05: Komunikaty PRA. T: 11730: „Wśród 
książek“; 17.45: Audycja literacka: bumoreska 
Eartkiewicza pt.: „Koziołki p. Pegu'; 19.35: 
Lekcja kursu elementarnego języka angielskie- 
go; 20.30: Transmisja z Poznania; 22: Sygnał 
czasu i komunikaty, 


Poznań (280.4) G. 12.45: Koncert gramofo- 
nowy; 17: Lekcja języka angielskiego; 17.45: 
Transmisja z Warszawy; 19.10: Odczyt pt. 
„Błędy językowe i zawiłość stylu pod wpły- 
wem języka niemieckiego; 19.35: Komunika- 
ty gospodarcze; 19.55: Odczyt pt. „Książka ja- 
ko narzędzie wykształcenia“; 20.30: Koncert 
muzyki francuskiej; 22: Sygnał czasu; 22.30: 
Transmisja muzyki tanecznej. 
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Nr. ins. 32/27. 
HALA LICYTACYJNA SĄDU POWIAT. 
CYWILNEGO W KRAKOWIE, 

Ka] ul, św. Jana 22 
we Gzwartek dnia 17 listopada 1927 r. i w dnie 
następne o godzinie 9 do 11-tej rano będą 
sprzedawane w lokalu Hali Licytacyjnej, a od 
godziny i2<ej do 3-ciej przy ulicy Szewskiej 
1. 22: zegarek złoty, chronometr, szpilka, du- 
kat, monety 10 kor. złote, papierośnica srebr- 
na, fortepian, mebie, dywany, firanki, obrazy, 
urządzenie mieszkania, sprzęty domowe, garde- 
roba i bielizna męska i wyroby powrożźnicze, 
mydełka, bielizna i galanterja damska i męska- 

Bliższe szczegóły na tablicy w ja Halą 
umieszczono. 

Kraków, dnia 15 listopada 1927. 1344 


MIG 
pszczeiny — lipcowy 
ostygły, twardy, SE 
bez domieszex pod LA ej 
rancja, z wiasnej najwięk | 
szej galicyjskiej pasieki 
wysyła za pobraniem wra: 
s naczyniem i opłatą pocz- 
tową 5 kg. 15 zl, 10 
kg. 29 zł., 20 kg, 56 zł. 
Eugeniusz BILINSKI 


w Zbarażu. 263 


niaważniam skra- 
dzioną ksiataczig oti- 
cera rezerwy PKU. Lwow. 
Mecwiaw Rybarski, Kræ 
kó KJ 


Pullovery 


Kamizeiki, SŚwetery, Bie- 
iiznę Jaegerowską. Skar- 
| petki wełniane, Rękawi- 
czki, Szale jedwabne. Ko- 
szule, Krawaty, Kapelusze, 
Czapki — Getry poleca po 
renach przystępnych : „Au 
Bon Marcha* Kraków — 
św. Tomasza 20. 
(cza taj Serca astma 
— Sanatorcjum „Salus* 
Kraków, Szujskiego 11. 


WAŁECZAI 

I KIT DO OXIER 
|ROGOZKI 
CHODNIKI KOKOS. 


WYROBY SZCZOTKARSKIE 
MASA DO PODŁGU 


POLECA 


T.H.REIM $p.z 0.0. 


KRAKOW, RYNEK 37. 


| ryk do sprzedania. 
Wiadomość: S.S. Do- 
winikanki — Kraków — 
ul. Mikołajska 21. 1318 


90000909 
NATURALNE WINA OWOCOWE 


borówczak I porzeczniak z r. 1926 


w baryłkach od 4 L wzwyż po 2 zł 40 gr za litr 
przy większych zamówieniach znaczniejszy opust. 


Wysyła 1306 
WYTWORNIA WIN OWOCOWYCH 
w. OGNIEWSKIEJ 
KLECZA GÓRNA, poczta, kolej w miejscu. 


| 


| Nowoś REEF À Nowość! é!] 
WSPÓŁCZESNE 
KIERUNKI SPOŁECZNE 


(Liberalizm ekonomiczny — Socja- 
lizm =kisrunek chrześc.-społeczny) 


napisał 


KS. JAN PIWOWARCZYK 


Niezbędna dia kierowników tł za- 

rządów Stowarzyszeń katolickich 

Jako materjał do wykładów. 
Cena 3 zlote. 


do nabycia 


w KSIĘGARNI KRAXOWSKIEJ 
KRAKÓW, UL. SW. TOMASZA 35. 


Wydawca: za „Gios Narodu" Ska s ogr. ydpow. K, Holeksa, — Redakto naczelny į odjrow. J, Malyaak, == Drukarnia ulusu Nerudy” pod zarządem R. Ferkaj 


-GLOS NARODU“ 


DR. ANTONI MARCZYŃSKI. 30 


„wiat w płomieniach". 


Powieść z niedaiekiej przyszłości. 


> Nie, Picku... 

— Dam trzysta... 

, — Nawet za tysiąc, nie... 
nie... 

Chwila ' milezeńia. Oczy karła zaczęły 
rzucać błyski złowrogie. Wstrętna, twarz 
skurczyła się jak u podrażnionego buldoga... 

— A czemuż to nie, moja Marto... Po- 
wiedz śmiało... otwarcie... 

— Bo... bo — jąkała się, nie chcac pra- 
wdy powiedzieć... — Bo ty i August jesteście 
moimi przyjaciólmi, towarzyszami, kolegami. 
a w tych warunkach nie może być mowy 
o bardziej zażyłych stosunkach pomiar 

nami. Taki już mam przesąd... 

— Taaak?.. Tak myślisz? — wyce- 
dził.. — August jest także tylko kolegą 
i niczem więcej?... 

-—— Tak jest... 

— Łżesz. Marto... 
szej nocy... 

— To kłamstwo!... 

— Ty sama kłamiesz... Ja szedłem za 
nim krok w krok... Tu pod tą kamienicą 
przeżyłem najgorszą noe w życiu... Mur gry- 
złem z wściekłości. Była chwila, że chcia- 


i jeszcze raz, 


On był tutaj wczoraj- 


Jak i gdzie 
może Pan zarobić pieniądze ? 


Dla solidnego przedsiębiorstwa 
poszukuje się dzielnych współ- 
pracowników. — Każdy może 
w nim wziąść udział. 
ZGŁOSZENIA: 
S. S. 22 Van Staal & Co 


EKSPEDYCJA ANONSÓW 


Skrytka pocztowa 1060 
ROTTERDAM HOLLANDJA 


z- dnia 17 listopada 1927 


łem... Ale przezwyciężyłem się... Pomyśla- 
łem. że ty, dobra. sprawiedliwa Marta, ty. 
która nie pozwoliłaś mnie nigdy pokrzyw- 
dzić przy rozdziale nagrody. będziesz także 
taksamo dla mnie względna jak dla Augu- 
sta... Stałem pod bramą do rana... Widzia- 
iem, jak on wychodził... Ja bylem jego cie- 
niem... Towarzyszylem mu wszędzie, a kiedy 
wreszcie koło południa spać się położył 
w naszej gospodzie. wyciągnąłem mu klucz 
i tu przyszedłem... 

-—— Į nie tylko że sam nie wypoczywasz 
przed trudami dzisiejszej nocy, jeszcze mnie 
zbudziłeś i denerwujesz mnie swemi oświad- 
czynami. Wiesz, co nas czeka za robota... 
Wiesz. jak bardzo silnych, wypoczętych ner- 
wów wymaga, ale ciebie to oczywiście nie 
wiele obchodzi... 

— Nie odskakuj od tematu naszej ro- 
zmowy... Nie zagaduj. Marto... 

Zirytowała się na dobre. Rzuciła pođnie- 
sionym głosem... 

— Nie zagaduję. ale z drugiej strony 
nie mam powodu tłómaczyć się przed tobą, 
ani spowiadać... Robię zawsze to, co mi się 
podoba... 

— Więe przyznajesz. 
twoim kochankiem... 

— Nie ci do tego... 

— Boisz się wyznać... 

— Ja się baje?! Kogo? Ciebie może, 
wstrętny karle, potworze? Dosyć mam tej 


że August jest 


Nr. 313. 


rozmowy... Proszę natychmiast opuścić mój 
pokój, albof... 

— Albo?... — powtórzył mrużąe oczy. 

— Powiem o wszystkiem Ae 
a on już z tobą pogada w odpowiedni spo- 
sób... Ha ha ha... Powiem mu o twoich umi- 
zgach, oświadczynach... 

— Marv! — warknął rozwścieczony: 
W wyobrażni zamajaczyły mu splecione 
ciała tych dwojga... „Będą się zaśmiewali 
do łez. będą szydzić z mej miłości, z mego 
kalectwa“... myślał... — Marto ty igrasz 
z ogniem... Ty mnie jeszcze nie znacz... — 
rzucił, odsuwając się od łóżka... 

— Grozisz. karzełku? — Zeskoczyła ná 
podłogę. ujęta się pod boki i stanęła przed 
nim dumnie wyprostowana. 

— Marto najdroższa — rzekł bardze 
miękko, wyciągając ku niej drżące dlonie. 
Pochwyciła jego jedną rękę, zgięła w lok- 
ciu, przycisnęja ją swojem ramieniem. Nim 
zdumiony tym ruchem karzeł mógł się zor 
jentować do czego zmierza. podprowadziła 
go do wielkiego lustra, zawieszonego po” 
między oknami... 

— Spójrz. Picku, mój niedoszły mał- 
żoniku... — powiedziała powstrzymując wy“ 
buch wesołości... — Spójrz jaka z nas do- 
brana para... Wzrostem dobraną i urodą. 
Prawda? Ha ha ha ha ha hal... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ony ] 


We Wioszeeh obchcdzcno powszechnie 
Święto Zwycięstwa. Odbył się cały szereg. uro 
czystości patrjotycznych i pochodów. Nustra- 
cja nasza przedstawia Mus$oliniego, gdy przed 
pomnikiem Nieznanego Gy wa: się 
z królem włoskim. 


gwarancyjny: 


Przedstawiciel: 


Geza RSTAS, Kraków, Grodzka GO. Til. m 


Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej * 
| Absoiwantki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmslicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


' patin ik POWIE 


Dia reklamy 


Iza 52Ł5 ko MODUA 


lipcowego czysto pazczeinezu pod gwarancią 
otrzymać można we iirmie 


„Pszczółka — Kupczyńce, 


poczta Denysów ad larnopol 
Wysyłka w 5-cio kg-wych plombowanych puszkach 


W ratie niazadawo:śnia zwtoł nalriytości, 


Pomnfk Ludwika Ko«sutha. gorącego patrjoty węgiersk'cgc bohatera ruchów wolnościo- ; 

wych roku 1848 — został odsłonięty na Placu Parlamentu (obecnie Placu Ludwika Kos- | 

suth'a) w Budajeszcie, w obecności niezliczonych tłumów publiczności, — Ilustracja nasza |! 
przedstawia uroczystość przed przemówieniem br. Apponyi. 


